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Inżynier Andrzej Trzciński otoczony przez przyszłych „władców przestworzy** de¬ 
monstrował działanie modelarskiego nadajnika radiowego, 

SKRZYDLATE SERCE 


Tak w duchu ochrzciłam Andrzeja Trzcińskiego, swego 
rówieśnika na starcie w Starej Miłosnej, gdyśmy na Wro¬ 
nie” próbowali pierwszych lotów za bloczkiem I wyciągar¬ 
ka w latach 3a-tych. Uderzyła mnie w nim niespotykana 
wśród pilotów delikatność w obejściu towarzyskim i zdu¬ 
miewająca skromność, zmuszająca kolegów, a nawet in¬ 
struktora do powstrzymywania się w Jego obecności od do¬ 
sadnych wyrażeń. Byłam pod urokiem jego wrażliwości* 
wrodzonej nieśmiałości i małomówności. zanim się spostrze¬ 
głam, byłam w Andrzeju pn uszy zakochana, lecz wycho¬ 
wana w surowych wiejskich warunkach — z natury nie¬ 
śmiała — nie odważyłam się dać mu poznać uczuć egzal¬ 
towanego podlotka. Czułam się szczęśliwa, że mogłam być 
w pobliżu mojego Ideału* dobroczynnie emanującego z sie¬ 
bie na otoczenie wzruszającą dobrocią, uczynnością rozważ¬ 
nego szybownika i zapalonego modelarza lotniczego. 

Z zakończeniem kursu szybowcowego w Miłosnej* drogi 
nasze się rozeszły, Trzciński studiował i specjalizował się 
w modelarstwie, ja natomiast zmuszona zarabiać na własne 
utrzymanie starałam się kontynuować propagandę lotnictwa 
przez pogadanki w szkołach, w publikacjach l pozycjach 
książkowych. Urlopy letnie zazwyczaj spędzałam na szybo- 
wlskach z cichą nadzieją* że na którymś z nich mój ideał 
spotkam. 

Spotkałam go po latach wy ml zerowanego, w Jakże od¬ 
miennych warunkach pożogi wojennej. Z wyzwoleniem Lu¬ 
blina znalazłam się w PKWN, z ramienia którego wylaty¬ 
wałam „Kukurużnikiem 11 na odzyskiwane połacie kraju za¬ 
bezpieczać porzucony pr£ez okupantów sprzęt lotnlczo-kn- 
lejowy, po czym otrzymałam nominację na stanowisko ko¬ 
mendanta portu lotniczego w wyswobodzonej Łodzi. W ar- 
cytrudnych* pionierskich warunkach przystępowałam do od¬ 
budowy leżącego w gruzach lotniska i powojennej komu¬ 
nikacji lotniczej. Na Piotrkowskiej 106 otrzymałam pomiesz¬ 
czenia na biura 5 poczekalnię dla pasażerów podróżujących 
samolotem komunikacyjnym, zanim nie wybudowano dla 
nich drewnianego baraku na lotnisku — Łubllnku. 

Dobrałam sobie dd pomocy personel* który jednak nie 
podołał gigantycznej pracy. Aż tu jednej lutowej niedzieli 
1545 roku. W zajmowanym przeze mnie w Grand-Hotelu po¬ 
koju złożyła mi wizytę grupa łódzkich pilotów, zgłaszając 
akces do uporządkowania lotniska, z prośbą, bym objęła 
patronat nad reaktywowaniem Aeroklubu Łódzkiego, 

Wśród tej grupy pilotów znajdował się zgnębiony, nędznie 
ubrany Andrzej Trzciński. Komendantce — choć nie dala 
po sobie poznać — serce krajało się z żalu na widok jego 
zapadłych w głąb czoła oczu, świecących jednak tym parnym 
blaskiem dobroci 1 ukochania skrzydeł, co wówczas w Starej 
Miłosnej. Choć osłabiony wojennymi przeżyciami* z zapa¬ 
łem zabrał się z bracią lotniczą do usuwania gruzów z po¬ 
gruchotanych hangarów i niwelowania zrytego pociskami 
Lu blin k a , zasypywania lei na drodze, po której rozklekota¬ 
ną ciężarówką wożono pasażerów na lotnisko. 

W 15-1 ecie PRL W „Skrzydlatej Polsce' 1 z 4.XL1&59 r, pt. 
„Pierwsze skrzydła nad Łodzią” — tak opisywałam łódz¬ 
kich entuzjastów lotnictwa. 

,,.*,W tych anormalnych warunkach pracy — na razie bez 
żadnej zapłaty — przy braku żywności, wody i wielu urzą¬ 
dzeń. do Grand-Hotelu przychodziło sporo pilotów, domaga¬ 
jących się wznowienia działalności Aeroklubu Łódzkiego, 
Koledzy pn kilkuletniej przymusowej bezczynności rwali 
się do latania; samorzutnie sprowadzili szybowce do wyre¬ 


montowanych hangarów w Dąbrówce pod Łodzią l domagali 
się olwarcie szkoły lotniczej z teoretycznymi 1 praktyczny¬ 
mi ćwiczeniami. 

W wyniku tych dyskusji powstał pierwszy w odrodzonej 
Polsce Aeroklub Łódzki* który zobowiązał mnie do przyjęcia 
prezesury. Niebawem w Monitorze z 1945 r. w rejestrze 
o stowarzyszeniach ukazało się ogłoszenie* że: ...„Pod nr 1 
figuruje Stowarzyszenie Aeroklub Łódzki, którego celem Jest 
praktyczne i teoretyczne doskonalenie się we wszystkich 
dziedzinach lotnictwa; dostarczanie państwu kadr lotniczo 
przeszkolonej młodzieży, popieranie wszelkich poczynań w 
zakres lotnictwa wchodzących, propaganda lotnictwa wśród 
społeczeństwa przez odczyty* wykłady* kursy, zakładanie 
i utrzymywanie stałych szkół pilotażu silnikowego I bezsil¬ 
nikowego. warsztatów, pracowni* modelarni, biblioteki* pu¬ 
blikacje, pokazy lotnicze, wystawy ltp/'. 

Pod tym figurowały nazwiska założycieli: Marla Wardas* 
Jan Andrzejewski, Andrzej Trzciński, Tadeusz Hen* 
dzcl, Tadeusz Ratajczyk, Józef Zielezińskl* N. Woźniakow¬ 
ski, inż. Tadeusz Sottyk* Jerzy Rzewuski, Wiśniewski* Leon 
Czapski, Władysław Zielniewicz, Seweryn Wosik* Tadeusz 
Bieliński i Zygmunt Staszczak. 

Aeroklub Łódzki znalazł swoją siedzibę w moim biurze 
PLL LOT na Piotrkowskiej* gdzie po godzinach urzędowa¬ 
nia odbywały się zapisy kandydatów na kursy lotnicze, któ¬ 
re rozpoczęto pod kierunkiem doświadczonych prelegentów- 
instruktorów* Naciskana przez kolegów, bym z racji swego 
stanowiska prezesa Aeroklubu Łódzkiego 3 komendanta 
portu lotniczego „przydusiła” z kolei Departament Lotnic¬ 
twa Cywilnego w Warszawie, celem rychłego nadesłania in¬ 
strukcji i zgody na otwarcie szkoły lotniczej w Dąbrówce — 
wyleciałam Douglasem do stolicy. 

W DLC spotkałam znajomych. Ucieszyli się na mój widok: 
gratulowali mi prezesury pierwszego w Polsce aeroklubu, 
ale kiedy zaczęłam się domagać natychmiastowej pozytyw¬ 
nej odpowiedzi na wysiane, do DLC listy z Łodzi* oświad¬ 
czyli z wyższością w głosie* że na otwarcie szkoły lotni¬ 
czej zgody wyrazić nic mogą ze względów. r , prestiżowych. 
Zresztą Instrukcję są na razie w proszku i nie wiadomo* 
kiedy wejdą w życie. 

1 tak na moją odpowiedzialność Aeroklub Łódzki roz¬ 
począł loty. Ze składek członkowskich i opłat na kursach 
teoretycznych opłacaliśmy administratora szkoły lotniczej 
pilota Hendzla, jak i za paliwo do przewożącej nas do niej 
ciężarówki, wypożyczonej od ówczesnego wojewody łódz¬ 
kiego, ministra Dąb-Koęloła* za który to szlachetny gest od¬ 
wdzięczyliśmy się w dzień .Jana koszem rzadkich okazów 
kwiatów. Każdego też popołudnia, w którym, zaabsorbowa¬ 
na obowiązkami, nie mogłam latać — z niepokojem ocze¬ 
kiwałam raportu z Dąbrówki, Ale instruktorzy zdając sobie 
sprawę z mojej odpowiedzialności, nie szarżowali podczas 
ćwiczeń praktycznych, oszczędzali sprzęt, a uszkodzony mo¬ 
mentalnie naprawiali^. 

inżynier Andrzej Trzciński czuł się w swoim żywiole. 
Rozkochany w lotnictwie — do końca dni swoich pozostał 
wierny swemu powołaniu* Swoje wysokie umiejętności szy- 
bownika-modelat za, wypływające ze skrzydlatego serca — 
przekazał w spuścizn ie rzeszom młodzieży „Małego Lotnie* 
twa”, od których choć odszedł — będzie promieniował nie¬ 
przemijającym blaskiem meteora, okazującego piękno szla¬ 
chetnego uporu, cichego bohaterstwa i skromności. 

MARIA WARDASÓW NA 
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Zachęcony wypowiedziami mode¬ 
larzy w „Naszej Trybunie" pragnę 
także zabrać glos w dwóch istot* 
nych sprawach dla dalszego rozwo¬ 
ju modelarstwa okrętowego, a mia¬ 
nowicie: ligi modelarskiej i kla¬ 
sy EX. 

O lidze modelarskiej mówi się 
wiele i zarazem nic, a poza tym bez 
udziału zainteresowanych w dysku¬ 
sji. Po skonfrontowaniu w naszym 
gronie modelarskim uwag o mają¬ 
cej powstać lidze proponujemy: 

L Utworzyć ligę modelarską^ stop¬ 
niując ją następująco: 

1. II t III liga państwowa, liga mię¬ 
dzywojewódzka lub wojewódzka — 
reprezentowana przez kluby wzglę¬ 
dnie modelarnie, należące do jakie¬ 
goś zrzeszenia sportowego lub fede¬ 
racji sportowej, np. modelarnie 
LOK pod patronatem „Legii", mo¬ 
delarnie podlegle ministerstwu oś¬ 
wiaty, zrzeszeniu Szkolnych Klubów 
Sportowych, zrzeszeniu ORZ Z, re¬ 
prezentowane przez federacje, np. 
„Górników", „Hutników", „Chemi¬ 
ków" itp„ działające w ramach pla¬ 
cówek kulturalno-oświatowych przy 
zakładach przemysłowych. 

2. Przeprowadzać rozgrywkę ligo¬ 
wą tzw. czwórmeczami lub pięcio- 
meczami, z tym, że zawody odbywa¬ 
łyby się co najmniej kilkakrotnie, 
aby wszyscy mogli spotkać się ze 
sobą i wyłonić drużynowego mistrza 

, Polski (wzorować się na lidze lek¬ 
koatletycznej), 

3. Punkty dla drużyny zapisywać 
wg punktacji olimpijskiej, tzn, np. 
za I miejsce -— 10 pkt., za II 9 pkt. 

i itd., lub według punktacji fińskiej, 
licząc rekord Polski w danej klasie 
za 1000 pkt, 

4. Raz do roku organizować Indy¬ 
widualne Mistrzostwa Polski Mo¬ 
deli Pływających o Puchar „Mo¬ 
rza", gdzie spotykałyby się druży¬ 
ny reprezentujące województwa. Na 
tych zawodach wyłonić indywidu¬ 
alnych mistrzów Polski, a w nieofi¬ 
cjalnej punktacji najlepsze repre- 
ze n ta cj e woj e w ód zk ie. 


5. Ustalić liczbę modeli, z którymi 
modelarze wchodziliby w skład dru¬ 
żyny modelarskiej, np. jeden mode¬ 
larz z dwoma lub trzema modela¬ 
mi (lub w trzech klasach). 

6. Określić klasy, które wchodzą w 
skład rozgrywek drużynowych, np, 
Al, A2, BI, DM, DX (względnie DK), 
EK, EH, EX (w klasie E oddzielić 
juniorów od seniorów), Fl-V2,5, 
F1-E50, F1-E500, F2, F3V, F3-E, G- 
graniczenie w klasach pozwoli na 
wyrównanie dyscyplin, w których 
drużyny będą startowały, oraz na 
określenie maksymalnej liczby za¬ 
wodników startujących w danej kla¬ 
sie. 

7. Pozostawić w gestii organizatora 
zapewnienie opłaty sędziów i in¬ 
nych spraw organizacyjnych. Dru¬ 
żyny zaś powinny pokryć koszty 
wyżywienia, przyjazd oraz noclegi 
wg stawek sportowych. Fundusze 
na ten cel winna zapewnić federa¬ 
cja lub zrzeszenie. 

8. Rok 1972 uważać za okres załat¬ 
wienia wszystkich spraw meryto¬ 
rycznych, a w 1973 rozpocząć już 
rozgrywki wojewódzkie: jesienią 
(wrzesień, październik) eliminacje 
do 1, II względnie III ligi. W 1974 
roku rozgrywać pierwsze mecze o 
drużynowego mistrza Polski. 

Wylej wymienione propozycje 
uzasadniam następująco: 

a) konfrontacja drużyn modelarskich na 
szczeblu ogólnopolskim, a nie tylko mo¬ 
delarzy poszczególnych modelarni, da 
na pewno dobre wyniki. Przykładem 
mogą być różnice pomiędzy zawodami 
o puchar „Morza 11 1 ogólnopolskimi za¬ 
wodami modeli pływających placówek 
wychowania pozaszkolnego w Szczeci¬ 
nie, gdzie jeżeli występuję drużyna, jest 
o wiele wyższy poziom, niż wtedy gdy 
spotykają się reprezentacje wojewódz¬ 
kie; 

b) uzyskanie tytułu Drużynowego Mi¬ 
strza Polski zobowiąże modelarnie do 
wytężonej pracy całego zespołu mode¬ 
larskiego nad podniesieniem poziomu 
wykonania modeli; 

cj objęcie masowym przygotowaniem 
nowych modelarzy, a tym samym 
zapewnienie większej liczbie młodzieży 
start na zawodach, poza tym stworzy 
możliwość opracowania nowych metod 
szkolenia zawodników pod kątem zawo¬ 
dów drużynowych; 

dl uznanie modelarstwa przez GKKFiT 
jako dziedziny sportowej na równi z 
lekkoatletyką, żużlem i innymi dyscy¬ 
plinami, gdyż zawody byłyby przepro¬ 
wadzane zgodnie z regulaminem władz 
sportowych, tj. reprezentacją modelar¬ 
ni (klubami), a nie jak obecnie repre¬ 
zentacjami wojewódzkimi, które nie są 
podstawową komórką szkolenia mode¬ 
larskiego, lecz reprezentacją kilku mo¬ 
delarni, tak więc nie może być nada¬ 
ny tytuł Drużynowego Mistrza Polski; 
e) rywalizacja zespołowa wpłynie ko¬ 
rzystnie na pracę w modelarniach, a 
tym samym podniesie się poziom mode¬ 
larstwa w skali ogólnopolskiej. 


Druga sprawa to modele klasy 
EX. W naszym gronie modelarskim 
nie wróżyliśmy jej przyszłości, głó¬ 
wnie dlatego, że regulamin NAVI- 
GA nie przewidywał oceny za wy¬ 
konanie modelu. Wydaje się, że do¬ 
brze byłoby przyjąć dla tej klasy 
ocenę taką, jak dla klasy C, E ( F2 
wg regulaminu NAVIGA, z uw¬ 
zględnieniem następujących zmian, 
które proponujemy: w rubryce pod¬ 
stawa oceny pkt. 3 — skreślić pod¬ 
punkt c; poz. 4 — skreślić podpunkt 
a; poz. 7 — skreślić podpunkt b; 
poz, 5 — zwrócić szczególną uwagę 
na: a) podstawowe wyposażenie, 
b) sprawdzenie wyposażenia kadłu¬ 
bowego modelu wg wzorcowej jed¬ 
nostki, tj. minimum urządzeń kot¬ 
wicz ny ch, cum own i czy ch, r a to wn i - 
czych, anten itp.; a poz. e skreślić. 

Po wprowadzeniu tych zmian w 
klasie EX na pewno uzyskamy: 

a) modele przedstawiające określony typ 
okrętu lub statku z pełnym wyposaże¬ 
niem kadłuba (a nie jak obecnie nie¬ 
dbale wykonane modele bez określonego 
typu okrętu lub statku, poza tym star¬ 
towały nie wykończone lub zniszczone 
modele redukcyjne, np. kuter torpedo¬ 
wy tylko z podstawami do torped bez 
dział ftp.), co było lekceważone przez 
modelarzy z powodu braku oceny za 
wykonanie modelu. I to jest między in¬ 
nymi przyczyną likwidacji przez AVI- 
GA klasy EX; 

b) większe zainteresowanie modelarzy 
poszczególnymi typami okrętów i stat¬ 
ków; 

c) wprowadzenie nowych rozwiązań nad¬ 
budówek i wyposażenia kadłubowego, 
projektowanie nowych kadłubów (jeże¬ 
li ukaże się artykuł na temat projekto¬ 
wania kadłuba) lub przystosowania do¬ 
wolnego kadłuba do nowych rozwiązań 
I przeznaczenia zgodnie z normami bu¬ 
dowy statków; 

d) uniknięcie paradoksu, że model wol- 
nokonstrukcyjny budowany byłby w 
jednolitej skali, a nie tak, że; nadbu¬ 
dówka w skali 1 i 100, a wyposażenie 
1 i 50, 

Wydaje się, że proponowane zmia¬ 
ny przyczyniłyby się do rozwoju 
klasy EX i nadania jej właściwego 
znaczenia. Warto pokusić się o to, 
gdyż jest ona ogniwem przejścio¬ 
wym z klasy szkolnej do redukcyj¬ 
nej. Z tych względów jesteśmy za 
dalszymi rozgrywkami w tej klasie. 

Ponadto można by zorganizować 
badania ankietowe na temat ligi 
modelarskiej i klasy EX, 1 dopiero 
wówczas podjąć ostateczne decyzje. 

Redakcji „Modelarza” przesyłam 
serdeczne podziękowanie za ujpro- 
tc adze nie „Naszej Trybuny”, która 
pozwala na zoi/mianę uwag dotyczą¬ 
cych naszych trudnych fematóio. 

JOACHIM GRUSZKA 

instruktor modelarni Zakładowego Do¬ 
rn u Kultury Zakładów Chemicznych Bla¬ 
chownia zarejestro wany u> Z W LOK 
Opole. 


MODELARZ 





MISTRZOSTWA 
ŚWIATA 
MODELI 
RAKIET 
PO RAZ 


PIERWSZY 


W końcu września br, w miejscowości Vrśac *) w Jugosła¬ 
wii Odbędą się — pod patronatem Międzynarodowej Federa¬ 
cji Lotniczej FAI — 1 Mistrzostwa Świata Modeli Rakiet 
w klasie modeli rakiet ze spadochronem, raki e topi and w 
i makiet rakietowych, W mistrzostwach będą startowali naj¬ 
lepsi modelarze rakietowi świata, a wśród nich modelarze 
polscy. Mamy nadzieję, że w tej pierwszej konfrontacji 
najlepszych — aktualnie — rakietowców świata nasi mode¬ 
larze będą godnie reprezentować nasz kraj, który przecież 
jest kolebką modelarstwa rakietowego naszego kontynentu. 

Wielokrotnie już nosi modelarze, startując na międzynaro¬ 
dowych zawodach modeli rakiet w Czechosłowacji, Jugosła¬ 
wii 1 w Polsce, potwierdzali swoimi wynikami wysoką for¬ 
mę techniki rakietowej, a niektóre nazwiska, takie jak; 
Jerzy Witkowski, Juliusz Jarończyk, Henryk Meller i Zy¬ 
gmunt Janecki, od kilku lat są na liżcie najlepszych mode¬ 
larzy rakietowych świata. 

Trudno w tej chwili mówić, jakie miejsca zajmą w po¬ 
szczególnych konkurencjach modele naszych uczestników 
I Mistrzostw Świata Modeli Rakiet, ale na pewno zrobią 
- wszystko, aby uzyskać jak najlepsze wyniki. Zdolności kon¬ 
struktorskie, bogate do&wiadczenta zawodnicze, zaangażowa¬ 
nie 1 wspaniałe silniki do modeli rakiet — oto atuty naszych 
reprezentantów wyjeżdżających do Jugosławii. 

Do tej szlachetnej rywalizacji modelarskiej na najwyższym 
f szczeblu Już od wielu miesięcy wszyscy uczestnicy prowa¬ 
dzą intensywne przygotowania. Każda ekipa narodowa bę~ 
ł dzłe chciała zdobyć Jak najlepsze wyniki, a wśród ekip naj¬ 
większe szanse zdobycia czołowych miejsc mają modelarze 
z Czechosłowacji, Jugosławii, Rumunii, Bułgarii I Polski. 

(Dokończenie na itr. £J 


Grupa czołowych modelarzy Czechosłowacji prezentuje swoje makiety rakietowe - stoją 
(od tewejl: O. Saffek, T. Indruch, K. Jerabek I A. Klafn 


Tadeusz Gruca z Aeroklubu Podhalańskiego w czasie przy¬ 
gotowywania modelu rakiety czasowej do odpalania 



Model rakieto plan U, który przed¬ 
stawiamy, ma zwartą 1 bardzo up¬ 
roszczoną konstrukcję < w porówna¬ 
nia z rakiet opla nem „66” j, przysto¬ 
sowaną do silników WAT-owskich, 
Model w swoim pierwszym ofi- 
cj&lnym starcie w czasie ubiegło¬ 
rocznych mistrzostw Polski uzyskał 
II miejsce. 


opis budowy 

Kadłub stanowi beleczka balso¬ 
wa o przekroju maksymalnym 
5X12 mm. Do belki przyklejone 
są „na styk" skrzydła i stateczniki 
z zachowaniem zerowego kąta kli¬ 
nowania. Skrzydło o obrysie pro¬ 
stokątnym pozbawione jest dźwiga¬ 
ra i oklejone pojedynczą warstwą 
cienkiego papieru japońskiego. Sta¬ 
tecznik poziomy pełny wykonany 
jest z miękkiej balsy. Wszystkie 
elementy łączone są klejem EPI- 
DIAN-5. W przedniej części kadłu¬ 
ba, w okolicy komory silnikowej, 
przyklejona jest rurkowa prowadni¬ 
ca o średnicy wewnętrznej 5,5 mm. 


Rakietoplan można wykonać w 
wersji udoskonalonej, tj, z eliptycz¬ 
nymi zakończeniami skrzydeł i sta¬ 
teczników, co czyni ładniejs^ jego 
sylwetkę, polepsza własności lotne. 
Wersja ta jest jednak bardziej pra¬ 
cochłonna, 

OBLATYWANIE 

Fr/ed przystąpić hieni do oblotów wy¬ 
ważamy model w ten sposób, aby jego 
środek ciężkości znajdował się w 10% 
głębokości płata. W trakcie lotów a> ręki 
ustalamy praktycznie ostateczne poło¬ 
żenie środka ciężkoścL 

Regulację krążenia przeprowadzamy 
przez odginanie statecznika pionowego, 
W czasie lotu silnikowego model wzno¬ 
si się' pionowo wykonując około jed¬ 
nego obrotu wokół osi podłużnej. 

HENRYK MELLER 
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MISTRZOSTWA ŚWIATA 
MODELI RAKIET 
PI RAZ PIERWSZY 


Aloig Klain z Czechosłowacji w czasie przy¬ 
gotowania makiety rakietowej „Diamant' 1 do 
odpalenia. 


Va$il Mitropoiski, jeden z przodujących mode¬ 
larzy rakietowych Bułgarii. 

Jon Kadu z Rumunii jest czołowym zawodni¬ 
kiem swego kraju. 


K, Jerabek z Czechosłowacji prezentuje swoją 
makietę rakiety nośnej typu „Wostok", obok — 
Jerzy Witkowski z Aeroklubu Pomorskiego na- 
eźy do czołowych modelarzy rakietowych na¬ 
szego kraju. 


Do najlepszych modelarzy rakietowych świata 
już od wielu lat zaliczani są m* In.: OTAKAR 
SAFKEK, K. JERABEK, A< KLAIN Z Cze- 
choslowacjl, VAS1L MITROPOLSKI 1 P, BO¬ 
JAN z Bułgarii, JON RADU z Rumunii, ALEK- 
SANDAR MADŹARAC, ALEKSANDAR STO- 
JANOVIC, DUSAN MADŻARAC z Jugosławii. 
Czy potwierdzą oni swą wysoką klasę rakieto¬ 
wą, dowiemy się po zakończeniu mistrzostw. 

Ekipę polską na 1 Mistrzostwa Świata Modeli 
Rakiet reprezentować będą najlepsi obecnie 
modelarze rakietowi Aeroklubu PRL w skła¬ 
dzie: 

Kierownik ekipy — IRENEUSZ PUDEŁKO, 
zawodnicy; JULIUSZ JAROŃCZYK (Aeroklub 
Podhalański), ZYGMUNT JANECKI (Aeroklub 
Ziemi Lubuskiej), JERZY WITKOWSKI (Aero¬ 
klub Pomorski); sędzia sportowy — ARTUR PA¬ 
CIOREK (Aeroklub Krakowski); członek ju¬ 
ry — ZYGMUNT FRANASZCZUK. 

Życzymy wszystkim uczestnikom I Mistrzostw 
świata Modeli Rakiet dobrej pogody 1 jak naj¬ 
lepszych wyników. B. KONICKI 

*) Afej&cowość Wtfnc położona 80 km na pół¬ 
nocny wschód od Belgradu jest ośrodkiem 
rolnicom, posiada prze szło 3500 obywateli. 
Lotnisko, juł którym odbędą się mistrzo- 
stwa, pokryte Jest trawą, od południowego 
wschodu graniczy z otwartym polem, zaś 
od północy z wysoką górą porośniętą drze¬ 
wami i krzewami. Na krańcach lot niska 
znajdują się kanały. Lotnisko położone jest 
o 1500 m od miejsca zakwaterowania. 


Otakar Saffek z Czechosłowacji jest najbar¬ 
dziej popularnym modelarzem rakietowym 
świata. 


Brytyjski miesięcznik 
*,Radio Control Models 
and Electronics" opu¬ 
blikował w Tirze 6f72 o- 
pis ekspozycji specjal¬ 
nej wystawy p£. RC 
EXPO 1972 ; jaka od¬ 
byta się w Norhampton 
to Anglii to kwietniu 
br. zgromadzono na ^ 
niej tysiące ekspona¬ 
tów dostarczonych przez 
różne firmy specjalizu¬ 
jące się w tej branży. 
Przeważały modele i 
■wyposażenie modeli 
samolotów. P oza t ym 
były modele pojazdów 
kołowych, najmniej 
zaś modeli pływają¬ 
cych , 

* * 

Wydawnictwo Hin- 
storff z Rostoku w 
NJtD zapowiedziało wy¬ 
danie dwóch nowych 
pozycji, przeznaczo¬ 
nych głównie dla mo¬ 
delarzy interesują¬ 
cych się historią bu¬ 
downictwa okrętowe¬ 
go. Pierwsza — „Schiffe 
a uf Siegetn" — za¬ 
wiera 232 strony z 
174 zdjęciami i 249 ry¬ 
sunkami; druga — 
tt Die Galeere" — za¬ 
wiera S4 strony tek stu t 
18 rysunków, 24 repro¬ 
dukcje obrazów i ar¬ 
kusze dużego formatu 
z planami dawnych 
galer. Wymienione 

książki mają się uka¬ 
zać to sprzedaży jesz¬ 
cze W 1972 r. Po ich 
otrzymaniu postaramy 
się przedstawić je bli¬ 
żej naszym czytelni¬ 
kom. 


W czasopiśmie buł¬ 
garskim „Mali Konst¬ 
ruktor" nr J/72 opubli¬ 
kowano na wkładce 
formatu A^l plan ra¬ 
kiety meteorologicznej 
W wersji METEOR 1, 
2 I 2. Jak widać, ten 
typ rakiet cieszy się 
d użym powad zen iem 
wśród modelarzy t gdyż 
oprócz naszego „Mode¬ 
larza" zamieścił je 
również „Modelaf" w 
CSRS t , t ARC Tehni- 
ke” w Jugosławii i 
obecnie , t Mati Konst¬ 
ruktor 11 w Bułgarii, 








DYREKTOR 


I JEGO 


PASJA 


MODELARSKA 


— SŁćmouJisko dyrektora obolem kilka miesięcy temu, 
A w sanatorium dziecięcym pracuję jut 3 lat jako loycko- 
ujątuea. Mdj awans równa się zwiększeniu odpowiedzialności 
i obowiązków wychowawczych, ale nie oznacza rezygnacji 
z zainteresowania model ars twem lotułczo-raktetowym. Nadai* 
zajmuję s!ą nim i sądzę, iż wyniki naszych modelarzy na 
zawodach krajowych t międzynarodowych nie zawiodą na¬ 
dziel miłośników modelarstwa ziemi sądeckiej l cateyo 
kraju,.* 

Miody i ambitny dyrektor sanatorium dziecięcego „Jor" 
w Muszynie — Juliusz Jarończyk jest utalentowanym wy¬ 
chowawcą, instruktorem, zawodnikiem modelarstwa łotnl- 
Gzo-rakletowego, znanym i cenionym w kraju t za granicą. 
Jego start modelarski przypadł na rok 1951. Wtedy to bu¬ 
dowa! modele latające (szybowce i gumówki) pud okiem 
swojego dziadka — nauczyciela i modelarza, który uczył go 
systematyczności i wytrwałości, rozwijał zmysł konstruktor¬ 
ski, zaznajamiał z podstawami aerodynamiki i materiało¬ 
znawstwa, W ciągu 37 lat działalności modelarskiej dziadek 
Juliusza Jarończyka wykonał ponad 40 n modeli o napędzie 
gumowym i szybowców oraz około 20 tys, jednakowych 
modeli szybowców szkolnych, z wikliny i drewna lipowego. 
Niezwykła osobowość dziadka, jego umiejętności pedago- 
Elczno-wychowawcze, zdolności modelarskie 1 pasja życio¬ 
wo — pracy z dziećmi i młodzieżą — miały ogromny wpływ 
na ukształtowanie charakteru zamiłowań młodego Juliusza, 
Można nawet powiedzieć, Iż droga życiowa Juliusza Jaroń¬ 
czyka Jest przedłużeniem drogi życiowej Jego dziadka. 

Jako uczeń szkoły podstawowej, a następnie Liceum Ogól* 
nokształcącego im. Jana Długosza w Nowym Sączu — Juliusz 
Jarończyk budował modele najpierw w modelarni harcer¬ 
skiej, a od ,1937 r. w Ośrodku Modelarstwa Lotniczego Aero- 
klubu Podhalańskiego, Jednocześnie był inicjatorem i orga¬ 
nizatorem kół lotniczych w szkołach, do których uczęszczał, 
w i&6l r, zakłada w Muszynie modelarnię lotniczą „Zefi- 
rek" prowadzącą działalność prświe we wszystkich dziedzi¬ 
nach modelarstwa lotniczo-rakietowego. Z biegiem czasu 
modelarnia staje się największym i najbardziej aktywnym 
ośrodkiem modelarstwa rakietowego w kraju, Z Ze firka 1 ' 

wywodzą się tacy modelarze, jak; Tadeusz t Mieczysław Gru¬ 
cowie, Anna Jarończyk (żona Juliusza Jarończyka), Witold 
Wiśniowski, Wiesław Górecki,, Stanisław Zygadło. Bogusław 
Ratajczak i inni, znani z sukcesów rakietowych ńa zawo¬ 
dach krajowych 1 międzynarodowych. 

Po uzyskaniu uprawnień Instruktora modelarstwa lotnicze¬ 
go w 1967 r. — Juliusz Jarończyk bierze udział w wielu im¬ 
prezach modelarskich jako zawodnik lub sędzia sportowy. 
Na zawodach w Lubiniu w 1965 r. zdobywa I miejsce w ka¬ 



tegorii modeli szybowców, a w Gliwicach zdobywa ,,Statnię 
Górnika", Jest on również wielkim miłośnikiem małego ra¬ 
kiet nic twa, bierze udział w zawodach i pokazach rakieto¬ 
wych w kraju i zagranicą. Szkoli i wychowuje młodych entu¬ 
zjastów rakietnlctwa. Publikuje szereg interesujących arty¬ 
kułów i planów konstrukcyjnych modeli rakiet 1 rakietopia- 
now. Jest cenionym 1 łubianym zawodnikiem l konstrukto¬ 
rem. Rrai już udział w 41 zawodach rakietowych, uzyskując 
szereg dobrych 1 bardzo dobrych wyników w klasie rakieto- 
planów 1 makiet rakietowych. Na dorocznych Mistrzostwach 
Polski Modeli Rakiet zdobył 3 złote medale, 3 srebrne i i 
brązowy. Jest aktualnym Mistrzem Polski w klasie rakieto¬ 
planów i makiet rakietowych oraz ubiegłorocznym zdobyw¬ 
cą pucharu przechodniego V Ogólnopolskich Zawodów Mo¬ 
deli Rakiet im. Jurija Gagarina w Toruniu, Trzy razy re¬ 
prezentował barwy Polski na międzynarodowych zawodach 
modeli rakiet. W 1986 r, w Dubnicy (Czechosłowacja) zdobył 
5 miejsce w klasie rakietoplanów, w 1967 r. w NLś (Jugosła¬ 
wia) 6 miejsce w klasie Irak i eto planów. Natomiast w 1970 r. 
w VrSac (Jugosławia) 7 miejsce w klasie makiet rakietowych, 

Juliusz Jarończyk wykonał Już ponad 260 modeli rakiet, 
około 60 rakietoplanów oraz a makiet (w różnej skali) fran¬ 
cuskiej rakiety nośnej typu „Dlamant". Makietami rakiet 
„Diament" zdobył sześciokrotnie pierwsze miejsca na ogól¬ 
nopolskich zawodach w Krakowie, Toruniu i Szczecinie. 
Jego konstrukcje makiet rakietowych cechuje precyzja i este¬ 
tyka wykonania oraz idealnie stabilne loty. Do budowy ma¬ 
kiet rakietowych używa kartonu, brystolu, miękkiej balsy 
oraz folii polietylenowej na spadochrony. Czas wykonania 
makiety wynosi przeszło 206 godzin, a ciężar całkowity ma¬ 
kiety z silnikiem [IV klasy) nie przekracza 6,5 kg. Pułap 
lotu makiety sięga około 390 m. 

Jest on zaliczany do najlepszych konstruktorów rakieto¬ 
planów, które wyróżniają się małymi rozmiarami, lekkością, 
wysokim pułapem lotnym, dobrą widocznością w czasie Lotu 
(dzięki lakierom fluoryzującym) i stosunkowo dużym cza¬ 
sem lotu. Opublikował szereg udanych konstrukcji rakieto¬ 
planów w prasie krajowej i zagranicznej, m. in. w Czecho¬ 
słowacji, Jugosławii. Rumunii, Bułgarii, Włoszech, NRD, 
Anglii i USA. 

W czasie 20 lat działalności modelarskiej Juliusz Jarończyk 
brał udział w 235 imprezach modelarskich jako zawodnik, 
sędzia sportowy, organizator lub obserwator. Wyszkoli) około 
750 modelarzy lotniczych i 365 modelarzy rakietowych. Jest 
długoletnim instruktorem modelarni „Zefirek", pracuje spo¬ 
łecznie w zarządzie Aeroklubu Podhalańskiego, w zespole 
pracy z młodzieżą oraz w PTTK i GOPR. 

Szczególne zasługi młodego, ambitnego dyrektora sana¬ 
torium w Muszynie to rozwój działalności instruktorskiej 
L wychowawczej modelarni „Zefirek". Oprócz systematycz¬ 
nie prowadzonych zajęć teoretycznych L praktycznych z mo¬ 
delarzami „Zeflrka”, organizuje on obozy modelarskie, wy¬ 
cieczki, spotkania towarzyskie, wystawy propagandowe, kon¬ 
kursy i projekcje filmowe o tematyce lotniczej. Z okazji 
różnych świąt i uroczystości państwowych, modelarze orga¬ 
nizują pokazy 1 zawody modelarskie dla miejscowego spo¬ 
łeczeństwa oraz kuracjuszy i wczasowiczów licznie przyby¬ 
wających do Muszyny. W dowód uznania za sukcesy mo¬ 
delarzy ,,2efirka" na zawodach krajowych i międzynarodo¬ 
wych oraz za Ich działalność propagandową na terenie mia¬ 
sta, władze miejskie przydzieliły modelarni większe pomiesz- 
czenie, a Bank Spółdzielczy w Muszynie objął patronat nad 
„Zeflrklem" oraz nad corocznymi zawodami modeli lata¬ 
jących w Muszynie. 

10-letni dorobek zdolnych i ambitnych modelarzy „Zefjr- 
ka +1 jest piękną kartą w kronikach Muszyny oraz bogatym 
wkładem w rozwój polskiego modelarstwa lotniczego i ra¬ 
kietowego. 

Dziś modelarze „Zeflrka" i ich instruktor — dyrektor Ju¬ 
liusz Jarończyk są dumni z tego co do tej pory zrobili. 

B. KONICKI 



L Anna i Juliusz Jarończykowie pre¬ 
zentują swoje makiety rakietowe na 
lotnisku Aeroklubu Pomorskiego w 
Toruniu 

2, Juliusz Jarończyk (z prawej) otrzy¬ 
muje zdobyty puchar przechodni V 
Ogólnopolskich zawodów Modeli Ra¬ 
kiet im. Jurija Gagarina 

3, Juliusz Jarończyk i Otakar Saffek 
z Czechosłowacji prowadzą rozmowę 
na lotnisku w Jugosławii podczas 
międzynarodowych zawodów modeli 
rakiet 

L Juliusz Jarończyk (z lewej strony) 
w towarzystwie swego ucznia rakie¬ 
towego Tadeusza Grucy prezentuje 
rakieto plany 

fot. B. KONICKI 
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DONIOSŁA 


Dzień 17 czerwca br* dla pracowników Polacy Młodzieży w Tarnowie 
był dniem niezwykle uroczy siym. W 9 mac hu pałacu odbywało się 
Wojewódzka sesja popularno-naukowa poświecona wychowaniu 
pozaszkolnemu* Wygłaszano bogate w treść referaty m.in. wicekuratora 
mgra Bronisława Paszkowskiego pt. „Dorobek placówek wychowania 
pozaszkolnego okręgu krakowskiego w okresie dwudziestolecia 1 ' 
oraz prof. dra Ryszarda Wroczyńskiego pt. „Rola placówek 
wychowania pozaszkolnego w jednolitym systemie oświaty 
i wychowania". Działo się to wszystko z okazji XX-lecia istnienia tej 
placówki, która od skromnej harcówki ZHP, poprzez MDK, doszła do 
zaszczytnej nazwy Pałacu Młodzieży — jedyny tego rodzaju ośrodek 
w Polsce z siedzibę w mieście powiatowym* 



Robot EMDEKUS, który powstał przy 
wspólnym wysiłku modelarzy pod kie¬ 
rownictwem Int, Jerzego Jaśki 



W pracowni elektronicznej powstają własne przyrządy pomiarowe 


Fragment wystawy % jachtami żaglowymi, których kon¬ 
struktorem jest uzdolniony modelarz, a zarazem kierow¬ 
nik działu techniki Krzysztof Mamczarz 



prócz osiągnięć w różnorodnych 
M ^ działach pracy tej placówki bo¬ 
gato przedstawia się dorobek w 
m V dziale techniki. Istnieją trzy 
pracownie modelarskie LOK 
modelarnia okrętowa l lotnicza 
oraz pracownia elektroniki. 

Z okazji XX-lecia modelarze urządzili 
wystawę, która była imponująca. Przygo¬ 
towano modele ze wszystkich dziedzin 
modelarstwa, a więc doskonale jachty żag¬ 
lowe, redukcyjne modele okrętów i statków 
oraz pływające sterowane radiem, modele 
samochodów, różnych klas modele latające. 
Uwagę zwiedzających zwracał robot EMDE- 
KUS, który na skutek bodźca akustyczne¬ 
go (przez klaśnięcie) opowiadał o sobie, 
że urodził się w 1972 roku, ma wysokość 
220 cm, ciężar 79 kg i Jest robotem kroczą¬ 
cym, podawał zwiedzającym rękę na po¬ 
witanie. Doskonały był też elektroniczny 


kot MRUCZEK, który poruszał się po pod¬ 
łodze reagując na światło elektryczne, Kie¬ 
dy zapalał się reflektor, dążył do tego pun¬ 
ktu. Gdy reflektor gasł, szukał nowego 
źródła światła, ażeby znów podążyć do 
niego, 

te tak bogaty dorobek mogli przedstawić 
modelarze z Pałacu Młodzieży w Tarnowie 
niemała w tym zasługa naszego wycho¬ 
wanka, modelarza Krzysztofa Mamczarza. 
który jest tam kierownikiem działu tech¬ 
niki. Człowiek ten pracuje z prawdziwą 
pasją hobbysty. Przychylny tym poczyna¬ 
niom Jest również dyrektor Pałacu Młodzie¬ 
ży w Tarnowie, zasłużony pedagog mgr 
Józef Skubaja, 

Z okazji ich jubileuszu Redakcja nasza 
życzy całemu zespołowi dalszych sukce¬ 
sów w pięknej pracy wychowawcze], 

STEFAN SMOLIS 



W Pałacu Młodzieży w Tarnowie budowane są też modele samocho¬ 
dów wyczynowych i redukcyjnych 


Modele lotnicze od wielu fal budowane są pod okiem 
instruktora Stanisława Urbana 


'ś 
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„MODELARZ” 

podpatrzył 


W tej rubryce zamieszczamy drobne usprawnienia i Interesujące pomysły techniczne ł 
zakresu modelarstwa lotniczego, pochodzące z literatury zagranicznej lub podpatrzone 
u naszych modelarzy. Krótka treść I przejrzysty rysunek — oto cechy charakterystycz¬ 
ne notatek niniejszej kolumny. Czytelników serdecznie zapraszamy do współpracy: 
zamieszczone pozycje honorujemy wg stawek redakcyjnych. 


URZĄDZENIA 

OTWIERAJĄCE i ZAMYKAJĄCE 
PODWOZIA w MODELACH 
SAMOLOTÓW 


Chowane podwozie modelu 
samolotu można zbudować w 
warunkach domowych, Zasa¬ 
da jego działania Jest bardzo 
h prosta. Zakładając, że silnik 
obraca się w prawo* patrząc 
od przodu, na dużym kole zę¬ 
batym 1 jego osi powstają 
wtedy obroty w lewo. W tym 
przypadku tulejka z gwintem 
skręca się z nagwintowanej 
części osi* przesuwając prze¬ 
gub A do tyłu, przeguby BB 
do tyłu na boki, przegub C t 
połączony na stale z podsta¬ 
wą urządzenia* pozostaje w 
miejscu, a zawartość punktów 
BP powiększa się wprawiając 
w ruch ramiona dźwigni za¬ 
mykania 1 otwierania podwo¬ 
zia. 

Na rysunku pokazano roz¬ 
wiązanie dla podwozia zamy¬ 
kanego do wewnątrz* Ale je¬ 
żeli końcówki ramion na od¬ 
cinkach C — dd wykonamy 
w ten sposób* by przy mak¬ 
symalnym zbliżeniu końcówek 
DD odcinki ramion C —- DD 
były równolegle, to uzyskamy 
dość miejsca na dźwignię 
otwierania i zamykania pod¬ 


wozia dla systemu zamykania 
podwozia na zewnątrz. 

Eliminując liczne przekład¬ 
nie zębate w celu zredukowa¬ 
nia obrotów silnika 1 stopu¬ 
jąc proste przeniesienie ru¬ 
chu obrotowego silnika na 
ruch posuwisty ramion su¬ 
waka, uzyskujemy miejsce na 
silnik spalinowy, zbiornik pa¬ 
liwa 1 wyposażenie kabiny. 
Silnik elektryczny i przekład¬ 
nia zębata mieszczą się bo¬ 
wiem między silnikiem spa¬ 
linowym a tablicą przyrządów 
pokładowych, a ramiona su¬ 
waka pod podłogą kabiny pi¬ 
lota. 

Urządzenie to ma jeszcze 
tę zaletę, że samoczynnie blo¬ 
kuje podwozie w każdym 
położeniu, gdyż siły działające 
poprzez ramiona suwaka na 
śrubę pociągową nie wprowa¬ 
dzają Jej w ruch obrotowy. 

Uwaga! Dobierając odpo¬ 
wiednie długości odcinków 
między przegubami A — RB* 
BB — c t c — DD możemy 
uzyskać najkorzystniejszą 
wielkość odchyleń między 
punktami DD* 


Duże koło zębate dobieramy 
o możliwie największej śred¬ 
nicy, a koło zębate małe — 
odwrotnie, o Jak najmniejszej 
średnicy* 

Duże koło zębate jesrt osa¬ 
dzone na osi tak, że ma pod¬ 
czas obrotu w przeciwną 
stronę do ostatniego robocze¬ 
go ruchu obrotowego pewien, 
możliwie największy, przebieg 
wolnego biegu* Jest to ko¬ 
nieczne ze względu na to, te 
silnik elektryczny potrzebuje 
wolnego biegu, by rozkręcić 
się i przy pewnej liczbie ob¬ 
rotów ua minutę uzyskać swo¬ 
ją moc* 

W tym przypadku do na¬ 
pędu urządzenia wystarczy 
sprawny silnłezek od mecha¬ 
nicznych zabawek. Rozpędzo¬ 
ny silnlczek odblokuje pod¬ 
wozie, a Jego moc Jest w zu¬ 
pełności wystarczająca do 
przeniesienia podwozia z jed¬ 
nego położenia w drugie* 

W tym celu duże koło zę¬ 
bate osadzamy swobodnie na 
osi między dwiema tarczami 
połączonymi z nią na stałe. 


Tarcze mają zaczepy, o któ¬ 
re zaczepia kołek obustronnie 
wystający z dużego koła zę¬ 
batego* 

A więc oś z gwintem zacz¬ 
nie się obracać dopiero wów¬ 
czas. gdy duże koło zębate 
wykona bieg wolny aż do 
miejsca dojścia kółka do wy¬ 
stępów na tarczach. 

Wysokość podstawy tulejki 
z gwintem dobieramy według 
średnicy większego kołu zęba¬ 
tego. Element ten musi wy¬ 
kazać dużą wytrzymałość, to¬ 
też wykonamy go w całości 
z duralu. W odpowiedniej 
wielkości płytce wiercimy 
przez całą długość otwór pod 
gwint, przez który przecho¬ 
dzić będzie śruba pociągowa. 
Drugi otwór wiercimy prosto¬ 
padle do pierwszego i oba 
otwory gwintujemy. W drugi 
otwór wkręcamy wkręt łą¬ 
czący przejjub A z całym 
elementem. Po obrobieniu 
elementu ręcznie nakręcamy 
go na uchwyconą w tokarce 
śrubę 1 obrabiamy tocząc. 


Prostszy sposób wykonania przegubu D 






Ożm ęm zamyk ana igtmeram pod\ 


folaciem ram ion z pods\ 

Ram iona siwaka. 

Mm z grotem 

ogratkęmjąctj wolng ikeg \ 
kola zębatego \\ N y 

jtrtza z zaczepem zeaŁ ona z phą \ \ 

j 'dmk bateryjny _ \ \ 

\ \ V 

P ostawa urzą dz ę ma \\ \ 


Oczywiście, z takiego wykoń¬ 
czenia elementu możemy zre¬ 
zygnować, jeśli nie dysponu¬ 
jemy tokarką, 

Jako przewodów między 
żród ł em prądu, którym w na¬ 
szym przypadku będzie ba¬ 
teria płaska* umieszczona naj¬ 
lepiej w kieszeni „pilota"* 
a sil nic z kłem, użyjemy sta¬ 
lowych linek uwięzi. 

Uwaga! Jeśli orczyk jest 
metalowy, linki muszą być 
od niego odizolowane* 

W modelu końcówki linek 
łączymy z silnikiem elastycz¬ 
nym przewodem Izolowanym. 

Uchwyt sterowniczy wypo¬ 
sażony w przełącznik biegu¬ 
nów baterii. Przyjmujemy za¬ 
sadę, że „+ M podłączać bę¬ 
dziemy zawsze do tej samej 
końcóY/ki przewodu, przez co 
unikniemy niespodzianek co 
do kierunku obrotów silntcz- 
ka* Zmiana biegunów na prze¬ 
wodach równa się zmianie 
obrotów siŚnieżka, 

Przełącznik biegunów nie 
powinien zamykać obwodu 
prądu. Obwód zamykamy 
przyciskiem typu dzwonkowe¬ 
go. przy czym w początkowej 
fazie otwierania lub zamyka¬ 
nia podwozia przycisk ciągle 
dociskamy, a pod koniec mo¬ 
żemy tylko pulsować* by pod¬ 
wozie nie było bez potrzeby 
zbyt mocno dokręcone w da¬ 
nym położeniu* 

Boz mieszczę nie przełącznika 
i przycisku na rączce steru¬ 
jącej pozostawiamy pomysło¬ 
wości modelarzy. — 

JAN OLIWKOWSKI 
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/030 


SKLEJKĄ 3mm 


A-A 



SOSNA 4* 4. 


SOSNA 2-/0 




ę£ LSĄfO‘f2 S/3£JKAt5m m SOSNA 2‘/0 SKLEJKA 25m m RURKA AL.#4 m m SĄ 



ZEBRA SKLEJKOWE SZT. 8 
BALSA iS*&) SOSNA 3*3 


BALSA 1,5 mm 



C-C SKLEJKA 3 mm 



ZEBRA BALSOWE SZT. 38 


BALSA 8-/2 BALSĄ 2 ±22 BALS AIS mm BALSA 5 *25 

' / ! / 



ZEBRA STATECZNIKA SZT26 
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MOOEl 


oZySOMCA KLASy F3D 

Mst/NEK Mmmm: 3 JSufyTJiAiei 

KON -WX 

JACEK CHMIELEWSKI 


KREŚLIt 

3PKUŚL ŁfłCm#SKl 
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MODEL SZYBOWCA ZDALNIE STEROWANEGO KLASY F3D 


Model powalał w wyniku prób 1 do¬ 
świadczeń przeprowadzonych w Lotach 
na zboczu w rożnych warunkach atmo¬ 
sferycznych w Jeżewie Sudeckim, Na 
III Ogólnopolskich Zawodach Modeli 
Szybowców Zdalnie Kierowanych w Je¬ 
żewie Sudeckim model zdobył IV miej¬ 
sce wynikiem 797 pkt. Model lata bardzo 
dobrze, Jest łatwy w pilotażu w różnych 
warunkach atmosferycznych. Mały cię¬ 
żar pozwala na zamontowanie aparatury 
produkcji radzieckiej „Pilot”, z którą 
ciężar całkowity wynosi lost» G. 

Kadłub modelu o konstrukcji wręgo¬ 
wej pokryty Jest balsą o grubości 3 mm. 
Przód modelu między wręgami dodat¬ 
kowo wzmocniony balsę 4 mm, wręgi 
a-B-C l D osadzone są na płozie mode¬ 
lu. Na wrędze C przykręcone są bagne¬ 
ty mocujące piaty nośne modelu, wy¬ 
konane z blachy duralowej 1 mm 
{6 szuj. Cały kadłub przed pokryciem 
papierem japońskim jest cellonowany, 
a następnie pokryty dla wzmocnienia 
grubym papierem japońskim. 

Statecznik pionowy J ster kierunku 


wykonany Jest z balsy o grubości 
4 mm, pokryty papierem japońskim i 
cellonowany. Ster kierunku zamocowa¬ 
ny jest do statecznika pionowego za 
pomocą 6 pasków z szyfonu. 

Statecznik poziomy Jest bardzo prosty 
w budowie, a zarazem lekki i mocny. 
Ma żebra z balsy o grubości l t 3 mm, 
dźwigary z balsy twardej, a krawędź 
spływu 1 natarcia z balsy średniej gru¬ 
bości. Pokryty Jest grubym papierem 
japońskim i cellonowany 4-krotnie, Mo¬ 
cowany jest do kadłuba modelu za po¬ 
mocą pasma gumy 3x3 mm. 

Płaty modelu wykonane są z balsy, 
jedynie dźwigary z listew sosnowych 
2 x 10 mm i dźwiga rek pomocniczy z 
drewna sosnowego 3x3 mm, Żebra ma¬ 
ją profil Epplera i wykonane są z bal¬ 
sy o grubości 1,5 mm, zaś kesony z bal¬ 
sy 1 H S mm- Krawędź natarcia i spływu 
wykonane są z balsy twardej, Żebra 
przykadłubowe wykonane są ze sklejki 
o grubości 3,5 mm, w które wklejone 
są szufladki na bagnety. Przed pokry¬ 
ciem szkielet skrzydła 3-krotnle pokry¬ 


wa się rozpuszczonym klejem AK- 20 , na¬ 
stępnie cellonem, aby ułatwić przykle¬ 
janie się papieru japońskiego do cien¬ 
kich stosunkowo profili. Całe skrzydła 
pokryte są grubym papierem japoń¬ 
skim i 4-krotnle cellonowane. Model 
wyważony Jest w 3/4 cięciwy płata 'li¬ 
cząc od krawędzi natarcia. Końcówki 
płatów na długości 300 mm należy zwi¬ 
chrzyć o — lo w stosunku do pozostałej 
części (zwichrzenie aerodynamiczne). 


Dane modelu: 


rozpiętość 3060 mm 

cięciwa płata 21* nim 

powierzchnia płata , 43,23 dcm 1 

długość całkowita \ 1050 mm 

rozpiętość stat, poziomego 800 mm 

cięciwa stat, poziomego 150 mm 

powierzchnia itat. poziomego 12 dcm* 

clęiaz modelu 1050 G, 


JACEK CHMIELEWSKI 
Aeroklub Jeleniogórski 


ZAWODY MODELI LOTNICZYCH LOK 


Z okazji Dnia Dziecka przeprt swad zonę zostały w Kubaniu 
Śląskim Wojewódzkie* Zawody Modeli Lotniczych na uwięzi 
LOK, 

Otwarcia zawodów dokonał prezes ZP LOK w Lubaniu 
T. Pietraszek, w obecności Dyrektora Biura ZW LOK 
pik, Eugeniusza Da wdo. Głównym Komisarzem by i znany 
modelarz z A PRL w Jeleniej Górze Leszek GańskL W skład 
komisji sędziowskiej weszli przedstawiciele AFRL 1 LOK, 
w poszczególnych klasach uzyskano następujące wyniki 
poszczególnych kategorii: 

WYNIKI ZESPOŁOWE 


L Zbigniew Maraj — Strzelin — C-104 5112 pkt. 

1, Zbigniew Fedyna — Jelenia Góra — A PRL — 

KZ-8 4*3 

3. Tomasz Nowakowski — Wrocław, St. Miasto — 

Do-27 4H " 

4. Jerzy Orłowski — Wrocław, St, Miasto — 

Canberra 413 ,ł 

Startowało 16 zawodników. 

KLASA F2D 

1. Stanisław Gumuliński — Wrocław, St, Miasto 1187 pkt. 

2, Józef Szymczak — Zgorzelec 324 H 

3. Piotr Mozol — Oleśnica 

4, Andrzej Walczak — Jelenia Góra A PRL 152 " 

Startowało 7 modelarzy, 

KLASA F % B 

1. Jan Stachów — Bolesławiec 780 pkt. 

2. Marek Dudek — Wrocław, Szk, Podst, 104 426 ** 

3, Jan TyśnickJ — Wrocław, Szk. Podst, 104 285 łt 

4, Maciej My kona — Lubań Sl. 148 lf 

Startowało 10 modelarzy. 

KLASA f 4 A 

1. ZD LOK Wrocław — St. Miasto 2761 pkt, 

2. APRL - Jelenia Góra 1841 '• 

3. ZP LOK — Strzelin 1651 ,ł 


Puchar Przechodni Prezesa ZP LOK w Lubaniu Śląskim 
po raz drugi zdobył 2arząd Dzielnicowy Ligi Obrony Kraju 
Wrocław — Stare Miasto, reprezentowany przez modelarzy 
LOK ze Szkoły Podstawowej nr 7L we Wrocławiu, 

WACŁAW MAZUR 

MODELARZ 




Zwycięska ekipa ZD LOK Wrocław — Stare Miastu, Od lewej 
stoją: Tomasz Nowakowski* Jerzy Orłowski i Stanisław Giimu- 
lińskL Klasa F4A* Model samolotu t ,Canberra'’, Wykonawca Je¬ 
rzy Orłowski — LOK Wrocław —■ Lubań 1*72 — IV miejsce. 









BIAŁOSTOCKI 

ZLOT 

UCZESTNIKÓW 

PLACÓWEK 

WYCHOWANIA 

POZASZKOLNEGO 


W ramach Wojewódzkiego Zlotu uczest¬ 
ników Placówek Wychowania Pozaszkol¬ 
nego w dniu £§ maja br. w Ełku od¬ 
były flę; 

— wojewódzkie zawody modeli swobodnie 

— wojewódzkie zawody modeli lotniczych 
na uwięzi, 

— wojewódzkie zawody modeli żaglowych, 

— pokaz-konkurs modeli rakiet. 
Organizatorem Imprez modę la rs kich było 

Kuratorium Okręgu Szkolnego i Zarząd 
Wojewódzkiej Ligi Obrony Kraju w Bia¬ 
łymstoku. 

Wzięło w nich udział 7ł zawodników, re¬ 
krutujących się z modelarni LOK, z do¬ 
mów kultury dzieci i ml odzie Sty, spółdziel¬ 
czości mieszkaniowej oraz ogniw pracy 
pozaszkolnej. 

Zawody modeli lotniczych swobodnych 
przeprowadzono na lotnisku, natomiast za¬ 
wody modeli lotniczych na uwięzi — na 
stadionie miejskim w Ełku. 

zawody modeli żaglowych I pokaz-kon- 
kurs odbyły się nad jeziorem, w Klubie 
Wodnym LOK w Ełku* 

W rozegranych konkurencjach najlepszy¬ 
mi zawodnikami byli; 

modele lotnicze swobodnie latające: 

1. Stanisław Kalinowskimi Białego¬ 
stoku, * 

2. Ryszard Bucko % Ełku, 

3. Aleksander Grzyb t Nurca 

modele lotnicze na uwięzi klasa F2D: 

1, Marian Naumowlcz, 

2, Janusz Fasiuk, 

3, Janusz Sikorski 
wszyscy z Białegostoku 


klasa F2B: 

1. Andrzej Sylwester, 

2. Marian Naumowlcz, 

3. Henryk Szydłowski 
wszyscy % Białegostoku 


modele żaglowe: 

1. Jerzy Szczecina z Suwałk, 

2. Zbigniew MIsluk z Bielska Podla¬ 
skiego, 

3. Szczepan Drewnowski t Bielska 
Podlaskiego 


pokaz modeli rakiet: 

1. Bogdan Kopczewski, 

2. Janusz Piasecki, 

3. Henryk Szydłowski 
wszyscy z Białegostoku, 


Mimo trudnych warunków atmosferycz¬ 
nych (ciągłe deszcze! imprezy oglądały 
setki sympatyków modelarstwa, a dzięki 
■prawnej I ofiarnej pracy komisji sę¬ 
dziowskiej zawody przebiegały zgodnie 
z obowiązującymi przepisami w mode¬ 
larstwie ku zadowoleniu wszystkich za¬ 
wodników, 

FRANCISZEK W ARAKSA 


SAMOLOT 


MYŚLIWSKI PZL P-l 


W roku 1929 Peństwowe Zakłady Lotnicze w Warszawie 
wyprodukowały prototyp pierwszego polskiego samolotu 
myśliwskiego konstrukcji inź. Zygmunta Puławskiego. Nie 
spotykany dotąd układ jednopłata zwrócił uwagę całego 
świata lotniczego, a wiele znanych firm lotniczych przez 
kilka lat naśladowało jego układ konstrukcyjny, ale bez 
większego powodzenia. 

Prototyp PZL P-l zapoczątkował serię dalszych samolo¬ 
tów myśliwskich o tym samym układzie (F-6, F-7 S P-8, F-9, 
P-ll i P-24), odznaczających się dużą prędkością i zwrot- 
nością. 

Kilka wersji samolotów „F” 11 i 24 zbudowano dla Rumu¬ 
nii, Jugosławii, Turcji i Brazylii. W tym samym czasie sa¬ 
moloty P-ll budowane były na podstawie polskiej licencji 
w Rumuńskich Zakładach IAR. 

Prototyp samolotu P-l zbudowany został w dwóch egzem¬ 
plarzach nieznacznie różniących się od siebie. 

Drugi prototyp, pilotowany przez płk. pil. J, Kossowskie¬ 
go, odniósł wielki sukces na międzynarodowym konkursie 
prototypów myśliwskich, który odbył się w 1930 r. w Bu¬ 
kareszcie. 

Po śmierci inż. Puławskiego, który zginął 21.3.1931 roku 
podczas oblatywania amfibii własnej konstrukcji, pracę nad 
samolotami „F” kontynuowało biuro konstrukcyjne PZL. 
Charakterystyczną cechą wszystkich samolotów myśliw¬ 
skich „P” był układ płata zapewniający doskonałą widocz¬ 
ność. Wygięcie skrzydeł i zastosowanie cienkiego profilu 
przy kadłubie zapewniały widoczność 1/3 horyzontu górą, 
ponad kadłubem, a także bardzo dobrą widoczność z boków 
pod skrzydłami. 

Dla uzyskania jeszcze lepszej widoczności krawędź spły¬ 
wu w miejscach wygięcia skrzydeł uniesiona była do góry* 
Podgięcie krawędzi spływu zanikało stopniowo aż do zakoń¬ 
czenia wygięcia. Układ ten prasa zagraniczna nazwała 
„polskim płatem”, 

Oba prototypy p-l wyposażone były w silniki HIspano-SuŁza 
o mocy eon KM, o układzie „V , \ chłodzone cieczą, zasadnicze róż¬ 
nice między prototypami polegały na tym. że prototyp pierwszy 
miał drewniane śmigło, z boków osłony silnika uniesione kieszon¬ 
kowe wloty powietrza, chłodnica znajdowała się pod silnikiem, 
przed goleniami podwozia. Powierzchnia usterzenla pionowego była 
w trakcie prób zmodyfikowana przez usunięcie górnej zaokrąglo¬ 
nej powierzchni Prototyp drugi miał śmigło metalowe, zamiast 
kieszeni zaś zakryte siatką otwory w osłonie silnika, chłodnicę 
przesunięto poza podwozie, a ster kierunku miał nieco lnnj* ob¬ 
rys. W obydwu prototypach zastosowano nie spotykane dotąd, roz¬ 
wiązanie podwozia, którego amortyzacja olejowo-powletrzną znaj¬ 
dowała się wewnątrz kadłuba. 

OPIS KONSTRUKCJI 

Samolot miał konstrukcję całkowicie metalową. Płat po¬ 
siadał dwa dźwigary duralowe o przekroju dwuteowym, 
które wykonane były z kątowników. Dźwigary takie sta¬ 
nowiły bardzo sztywną konstrukcję przestrzenną. Pokrycie 
płata stanowiła blacha duralowa o grubości 0,25 mm według 
patentu Vibault, Zakończenie skrzydeł wykonane było z bla¬ 
chy elektronowej. 

Kadłub składał się z dwóch części: przedniej i tylnej, po¬ 
łączonych ze sobą nilami. Przednia część spełniała rolę łoża 
silnikowego oraz wiązała płat i podwozie. Wykonana była 
z kształtowników. Tylna część kadłuba to kratownica pokry¬ 
ta gładką blachą duralową. 

Podwozie składało się k niezależnych od siebie goleni wykona¬ 
nych z blachy dura[oweJ. Amortyzatory połączone były z golenia¬ 
mi cięgnami profilowymi ze stali chromonlklowej. Amortyzatory 
olej owo-powietrzne typu Vlckers umieszczono wewnątrz kadłuba. 

Dwa zbiorniki paliwowe wbudowano w skrzydła. W kabinie 
umieszczony byt regulowany fotel I przyrządy sterownicze. Przy¬ 
rządy pokładowe usytuowano w dwóch grupach: r. lewej strony 
tablicy — przyrządy kontroli silnika, z prawej — przyrządy na¬ 
wigacyjne. 

Uzbrojenie stanowiły dwa karabiny maszynowe typu Ylckers 
zamocowane w kadłubie l strzelające przez tarczę śmigła. Oba pro¬ 
totypy różniły się nieznacznie długością. 

DANE TECHNICZNE: 


rozpi ętość 
długość 

10,115 ni 

druga wersja 
10,»5 m 

6,97 m 

— 

wysokość 

2,96 m 

2,9G m 

pow. nośna 

19,50 m" 

19 ,50 m* 

ciężar w locie 

1566 HO 

15R0 kO 

prędkość maks. 

302 km/h 

290 km/h 

pułap 

aeoo m 

StiOO m 

czak wznoszenia na SflOtó m 

9 min. 

9 min. 
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POLSKI SAMOLOT MYŚLIWSKI 
KONSTR . INŻ. ZYGMUNTA PUŁAWSKIEGO 
ROK 1929 



DRUGA WERSJA 



MODYFIKACJA PIERWSZEJ WERSJI 



PIERWSZA WERSJA 


as 1 


2 

i 


J 


m 



SILNIK: HISPANO-SUIZA 
600 KM 

DANE TECHNICZNE : 

ROZPIĘTOŚĆ - 10,85 m 

DŁUGOŚĆ - 6,97 m 

WYSOKOŚĆ — 2,96 m 

POW. NOŚNA — 19,50 m 

WYDŁUŻENIE - 5,97 

CIĘŻAR WŁASNY - 1110 kG 

CIĘŻAR W LOCIE - 1560 kG 

PRĘDKOŚĆ MAK . - 293 km/k 

PRĘDKOŚĆ LĄDOWANIA- 102 km/h 
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BMYDtRY - bez zachowania podziaiki 
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SKLEJKĄ 2 mm 



RUSUNEK MODELARSKI 3 RZUlUtURtC! 

mm I MCEKcmueusia _ 

KRESU t 'iMattUit .« J KI 













































































































































































































































































































































































































































































































































































RZUTY WNĘTRZA 











































































































































































































































































Linie teoretyczne kadtuba 
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Widok i góry części 
diiobouej poktaiu. 
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trałowiec redowy 

„INGLESHAM” 



W okresie wojny chcąc uchronić przed 
wejściem na miny obiekty pływające, 
wiele państw buduje specjalne jedno¬ 
stki, których prze zna cieniem jest wy¬ 
krywanie i likwidacja pól minowych* 
Nazywa się je trałowcami. Za letnie od 
zasięgu ich działania dzielą się one na 
duże trałowce oceaniczne, bazowe, re¬ 
do we i rzeczne* 

Trałowiec redowy „Inglesham 1 *, zbu¬ 
dowany w Wielkiej Brytanii, Jest proto¬ 
typem serii okrętów, których około BO 
pełni obecnie służbę we flotach wielu 
państw, m.ln. (typ „HAM'1 w NRF, 
Francji, Belgii, Włoszech, Zadaniem Ich 
jest likwidowanie różnego rodzaju min 
na obszarze wód przybrzeżnych 1 por¬ 
towych. 

Trałowiec redowy „Inglesham” zbudo¬ 
wany został w 1652 r. w brytyjskiej 
stoczni i. Samuel Wbite and Co Ltd. 
Cowes, Kadłub jednostki Jest konstru¬ 
kcji mieszanej. Wręgi oraz wszystkie 
wzdłużnlce wykonane są % metalu nie¬ 
magnetycznego, a całość pokryta dre¬ 
wnem. 

Ważniejsze dane technłczno-tak tyczne 
tej jednostki 

długość 32,4 m 

szerokość 6,3 m 

zanurzenie 1,7 m 

prędkość; maksym, trałów, UfS węzłów 
uzbrojenie okrętu 1 działo typu Bo- 

fors kalibru 40 mm (zastąpione później 

Oerłikonem 20 mml 

napęd — dwa silniki typu Paxraan-dJsel 

o łącznej mocy UDO KM 
ilość śrób napędowych 2 

załoga; — z oficerów i 13 marynarzy, 

w okresie wojny stan wynosi 22 osoby. 

Zamieszczone plany i opis malowania 
dotyczy jednostki prototypowej. Budo¬ 
wane później okręty tego samego typu 
różnią się od siebie pewnymi elemen¬ 
tami oraz sposobem malowania. 

BUDOWA MODELU 

Pierwszy arkusz przedstawia plan ge¬ 
neralny w podziałce l : ICO* Na drugim 
arkuszu zamieszczono rysunek teorety¬ 
czny kadłuba. Dla ułatwienia budowy 
modelu pływającego wręgi zostały wy¬ 
kreślone w podzlałce l : 5fl. Kadłub mo¬ 
delu pływającego wykonać możemy tra¬ 
dycyjnym sposobem szkieletowym. Wrę¬ 
gi wycinamy ze sklejki o grubości około 
5 mm* Listewki poszycia przy skali l ; 25 
mogą mieć rozmiary 3X6 mm* Gotowy 
kadłub pokrywany szpachlą nitrocelu¬ 
lozową i szlifujemy aż do otrzymania 
gładkiej powierzchni* Modelarze zaawan¬ 
sowani mogą wykonać kadłub z blachy. 

Kadłub modelu redukcyjnego wysta¬ 
wowego możemy skleić z kilku lipowych 
lub sosnowych desek o rozmiarach nieco 
większych od kadłuba* Po całkowitym 
wyschnięciu kleju obrabiamy dokładnie 
kadłub, nadając mu kształt Jak na 
rysunku, pamiętając o uzyskaniu ide¬ 
alnie gładkiej powierzchni* Z tego 
względu użyte deseczki muszą być bez 
sęków. Drewno użyte do tego celu musi 
być suche i ,,wypracowane'’* Aby uczy¬ 
nić model lżejszym, możemy wyciąć 
uprzednio środki deseczek, pozostawia¬ 
jąc boki o grubości ok. 26 mm, w 
deseczkach, które będą stanowiły dno 
i pokład, środków nie wycinamy* Przy 
użyciu drewna lipowego ubytek cięża¬ 
ru będzie jednak niewielki. Boki i dach 
nadbudówki dowodzenia wycinamy ze 
sklejki o grubości 1*5 mm i po wycię¬ 
ciu otworów okiennych sklejamy w ca¬ 
łość. Okna ,.szklimy M dopiero po poma¬ 
lowaniu. 

Maszt lutujemy z przygotowanych 
uprzednio odpowiednich kształtek bla¬ 


szanych. Łódź możemy wykonać z ka¬ 
wałka drewna lipowego lub łatwiej¬ 
szym sposobem, z tzw. papier-mache, po¬ 
krywając później szpachlą i dokładnie 
szlifując, Do wykonania pozostałych ele¬ 
mentów użyjemy sklejki, drewna, drutu 
o różnym przekroju, cienkiej blachy, 
tworzywa sztucznego. 

Ci modelarze początkujący, którzy nie 
będą umieli wykonać działa 40 mm lub 
bębna z liną, mogą, tak jak na pierwo¬ 
wzorze, elementy te „pokryć*' brezen¬ 
tem, nie wykonując szczegółów. 

wszystkie detale powinny być możli¬ 
wie lekkie, aby nie wpływały ujemnie 
na stateczność modelu* 

Wybór źródła napędu modelu pozosta¬ 
wiamy do rozwiązania modelarzom, 
zwracając uwagę na szczelność dławic, 
aby zapobiec przedostaniu się wody do 
wnętrza modelu* 

MALOWANIE MODELU 

Malowanie Jest Jedną z najważniej¬ 
szych czynności i wykonane prawidło¬ 
wo, znacznie podnosi wygląd oraz este¬ 
tykę modelu* Z tego względu lepiej 
jest nakładać lakier lub farby kilka¬ 
krotnie bardzo cienką warstwą. Propo¬ 
nujemy malować wszystkie detale od¬ 
dzielnie 1 całość montować dopiero po 
całkowitym wyschnięciu* Ewentualne 
poprawki nanosimy Już po montażu. 

•Model malujemy tak, jak malowany 
Jełit Jego pierwowzór: 

— kadłub od linii wodnej do krawędzi 
pokładu, łódź ratunkowa, flagsztok ru¬ 
fowy. winda kotwiczna i trałowa, zam¬ 
ki 1 zawiasy włazów 1 pojemników, 
antena radaru nawigacyjnego — czarne, 

— pa* na linii wodnej, numery takty¬ 
czne na burtach i rufie, części tratew 
ratunkowych — 'białe, 

—część podwodna kadłuba, ster. pro¬ 
wadnice wałów, prawe światło pozycyj¬ 
ne — zielone, 

— części tratew ratunkowych, lewe 
światło pozycyjne — czerwone, 

— pokład główny, dach nadbudówki — 
ciemnoczerwony, wpadający w brunat- 
noczerwony, 

— nadbudówką, kotwica, maszt z oaprzę- 
tem, żurawikl, nawiewniki, flagsztok 
dziobowy, słupki relingu, działo, pa¬ 
choły 1 pozostałe elementy — sta Iowo- 
szare, 

— śruby napędowe, dzwon alarmowy, 
żyrokompa*s — mosiądz, 

— anteny łączności radiowej, Liha nawi¬ 
nięta na bęben, linki sygnałowe, linka 
zabezpieczająca przed wypadnięciem za 
burtę — naturalny kolor metalu (stal), 

— podłoga pomostu bojowego — natural¬ 
ny kolor drewna (deski). 

Zestawienie elementów oznaczonych nu* 
merami I materiał proponowany do Ich 
budowy 

1. Nadbudówka — sklejka, blacha 

2. Szafka - .. 

3. Szafka - „ „ 

4. Osłony — drewno 

5. Dzwon drewno, mosiądz 
6* Osłona — drewno 

7. Antena — drewno* drut stalowy 

6. Wspornik anteny — blacha, drut 

5* Syrena — drewno 

10* Osłona — sklejka, drewno 

II. Osłona — sklejka, drewno 

Iż- Wentylator — drewno 

13* Tablicą z nazwą — sklejka* blacha 

U* Lampa pozycyjną ■— sklejka, drewno 

15. Osłona — „ „ 

16 . Szafka — sklejka* blacha, siatka 

17. Wspornik skrzydła pomostu — sklej¬ 
ka, blacha 


16, Kompas — drewno, mosiądz 
16* Szafka — sklejka 
ftS* Szafka — „ 

Żl, Rura głosowa — drewno, rurka, drut 
22, Reflektor — drewno, sklejka* blacha, 
pleksi 

23* Osłona — drewno 

24. Osłona —■ blacha* d-żewno 

25. Zaczep flagi inki — blacha, drewno 
26* Podstawa masztu — blacha 

27“ Szafka — sklejka* blacha 

26. Szafka — „ „ 

26. Maszt “ „ „ 

30. Pomost — blacha* sklejka, drut 

31. Pomost — blacha* sklejka 

32. Wspornik z lampą — drut, blacha, 
drewno, pleksi 

33. Wysięgnik anteny radionamiernika —- 
drut 

34. Radionamiernik — drut 

35. Antena radaru — drewno, blacha, 
drut 

36* Koło ratunkowe — koszulka igeli¬ 
towa 

37* Uchwyt kola ratunkowego — blacha 

36. Tratwa ratunkowa — koszulka Igeli¬ 
towa, sklejka 

36, Wiosła — drewno 

40. Uchwyt tratwy — drewno, blacha, 
drut 

41. Lódż ratunkowa - drewno* tzw. pa¬ 
pier-ma che 

42. Podstawa łodzi — sklejka 
43* Podstawa łodzi — tp 

44. Dźwig łodziowy — drewno, sklejka 

45. Podstawa pod bęben z liną — bla¬ 
cha* sklejka, drewno, drut 

46. Prowadnica — drut, drewno 

47. Bęben —* blacha* drewno* sklejka, 
linka stalowa 

4ł£ Podstawa pławy — sklejka, blacha 
46. Pława — drewno 
56. Pława — drewno, sklejka 
51. Podstawa pławy — sklejka, drewno 
32. Zurawlk — drewno* sklejka* drut* 
blacha 

53, Winda — sklejka, drewno, blacha 
34. Flagsztok rufowy — drut, drewno 

55, Nadbudówka — sklejka, blacha 
36* Polery ■ sklejka* blacha, metal 
37* Właz drewno* drut, blacha 

56. Właz — i* u ** 

Si. Właz *— drewno* blacha 
66* Nawiewnik — drewno 

fil* Nawiewnik —- tt 

62. Szafka — sklejka* blacha 

63. Winda kotwiczna — blacha, sklejka, 
drewno 

64* Kotwica — metal* blacha 
64a. Prowadnica łańcucha — drut 
63* Flagsztok dziobowy — drut* drewno 
66* Półki uza — metal 

67. Pachoł — sklejka, blacha, drut* me¬ 
tal 

66. Kluza burtowa — metal 
66. Wentylator — drewno 
76. Wentylator — „ 

71* Odpływ wody — rurka metalowa 
72* Wylot spalin — blacha, siatka 

73. Ster — metal 

74. Śruba z prowadnicą wału i walem — 
mosiądz* blacha* drut* rurka 

75. Działo — blacha, sklejka, drewno* 
drut* metal 

76* Podstawa działa — drewno* sklejka* 
blacha 

77* Barierką ochronna — drut 

76. Słupek relingu — „ 

75* Słupek relingu — „ 

BI Bandera — cienki materiał 
Bil Bandera - *, „ 

Uwaga: Materiały potrzebne do budowy 
podane zostały orientacyjnie. Grubość 
sklejki, blachy, drutu itp. zależna jest 
od wielkości budowanego modelu* 

TADEUSZ GRAJEWSKI 


modelarz 








WYBÓR 

NAJLEPSZYCH 


Jedna z nielicznych za w ad ni czek — 
Iwona Myszkowska ze Skwierzyny 
przy swoim modelu l>X 

Czołówka naszych radiom o delarzy 
jachtowych w czasie biegu zespoło¬ 
wego — od lewej: Jeny Przybysz, 
Józef Żeherskl, Janusz Walicki, Ro¬ 
muald Albrecht (niżej sędzia; Ireneusz 
Schnitter) 


Z każdym rokiem przybywa nam imprez o cha¬ 
rakterze międzynarodowym. Modelarze LOK 
mają szanse porównywania swoich sił i umie¬ 
jętności z modelarzami nie tylko z krajów 
wspólnoty socjalistycznej, lecz również z państw 
zachodnich, W tym roku jest szczególnie dużo tych 
okazji, W celu wybrania faktycznie najlepszych do 
reprezentowania barw naszego kraju za granicą zor¬ 
ganizowano trzy specjalne zgrupowania, w czasie 
których drogą eliminacji wyłoniono tych, którzy 
swoją pracą 1 osiągnięciami na to zasługują. 


Zgrupowania te zorganizowano dla modelarzy reprezentu¬ 
jących różne specjalności modelarstwa samochodowego 
i okrętowego. Zaproszono na nie zdobywców Tytułów Mistrza 
Polski w danej konkurencji w 1971 r, oraz tych, którzy 
swoją wieloletnią pracą i wynikami sportowymi dokumen¬ 
tują swój wysoki poziom wiedzy teoretycznej, umie¬ 
jętności praktyczne i doświadczenie taktyczne, wspom¬ 
niane eliminacje odbyły się w następujących miejscowo¬ 
ściach: 

— w Ar tu rów ku k. Łodzi dla radio modelarzy okrętowych ■ 
oraz zawodników specjalizujących się w budowle modeli 
ślizgów, 

— w Lublinie dla modelarzy samochodowych, 

— w Szczecinko, woj, koszalińskie, dla konstruktorów i bu¬ 
downiczych modeli Jachtów żaglowych, zarówno tych 
klasycznych, Jak 1 zdalnie sterowanych. 


NASI REPREZENTANCI 


Typując skład ekip starano się tak je dobrać, by w każ¬ 
dej drużynie było po kilku modelarzy, którzy będą repre¬ 
zentować nasz kraj za granicą po raz pierwszy. Chodziło 
o to, by dać szanse zarówno tym doświadczonym, jak t po¬ 
czątkującym zawodnikom. Warunek został w zasadzie speł¬ 
niony, z wyjątkiem jednej imprezy, mianowicie mistrzostw 
Europy samochodów FEMA, Tam postanowiono wysłać 
nasz najsilniejszy skład. Dlatego należą do niego mode¬ 
larze z dużą rutyną i praktyką zdobytą na wielu zawodach 
krajowych i międzynarodowych. 

Mimo wysokiej stawki, Jaką była szansa dostania się 
do reprezentacji, atmosfera na eliminacjach była serdecz¬ 
na 1 koleżeńska. Nikt nie kryl swoich tajemnic. Zawod¬ 
nicy chętnie dzielili się swoją wiedzą modelarską, do¬ 
świadczeniem i wyposażeniem technicznym. 

Trudno z góry przewidzieć tegoroczne wyniki naszych 
modelarzy na arenie międzynarodowej. Na podstawie prze¬ 
glądu modeli 1 wyników z eliminacji można przyjąć, że 
poziom modelarzy startujących z jachtami 1 niektórymi 
klasami prędkośclowych i manewrowych modeli zdalnie 
sterowanych jest zadowalający. Wyniki startujących z mo¬ 
delami ślizgów, samochodów oraz modeli statków' 1 okrę¬ 
tów zdalnie sterowanych — nie napawają optymizmem. Po 
prostu nie widać nowych prac i wyraźnego postępu w sto- * 
sunku do roku ubiegłego. Bądźmy jednak dobrej myśli. 
Wkrótce dowiemy się, jak wypadli w konfrontacji ze spe¬ 
cjalistami tych samych klas reprezentującymi Inne kraje. 


KTO 1 GDZIE? 


Przedstawiamy naszych reprezentantów na poszczegól¬ 
ne imprezy. Czynimy to w celu przedstawienia szans na¬ 
szych zawodników w eliminacjach, a zarazem ogłoszenia 
nowych nazwisk tych, którzy będą bronić naszych barw 
na spotkaniach międzynarodowych. 



I. Na zawody modeli pływających zdalnie sterowanych do 
Jevany w CSRS: 

— Stanisław Clchoń z Oświęcimia z modelami Fl-Eao, F3-E, 
F3-V, 

—■ Stanisław Radwan z Oświęcimia z modelami F1-E30, F1-YL5, 
Fl-V2,5, 

— Czesław Kruszczyński z Kruszwicy z modelem F2b, 

— Tadeusz SztokmańskŁ z Gdańska z modelami FS-M, F5-ia 

— Tadeusz SzelangiewLcz ze Szczecina z modelem F1-VE,S* 

L Na zawody modeli samochodów do Pecz w WRL: 

— Bolesław Judkowiak z Poznania z modelami 1,5 cm* 

— Andrzej Malowanlec z Katowic z modelami 2,5 cm 3 

— Roman Woźniak z Bydgoszczy z modelami 5 cm* 

— Bogdan Grabowski z Bydgoszczy z modelami 10 cm 3 . 

3. Na zawody modeli jachtów do Ruase w Bułgarii: 

— Jerzy Szczecina z Białegostoku z modelem DX-Junior 

— Zbigniew Bąk % Kielc z modelem DM-junior 

— Krzysztof Zalewski z Warszawy z modelem DM 

— Wojciech Biernatowski z Olsztyna z modelem DX 

— Andrzej Lawin z Warszawy z modelem D10 

(zastąpi Piotra Gulczyńskiego z Gdańska, który nie mógł 
wyjechać ze względu na termin egzaminów na Politech¬ 
nice) 

— Janusz Walicki ze Szczecina z modelem F5-X 

— Jerzy Przybysz z Poznania z modelem F5-M. 

4. Na zawody modeli pływających do Rostoku w NRD: 

— Aleksander Rawski z Warszawy % modelami F1-E30, 
Fl-15, FSR 

— Janusz Pietrzak z Warszawy % modelami FJ-V, FSR 
—* Roman Oczki z Gdańska z modelarni Al. A3, BI 

— Adam Cieślik z Katowic z modelami Al, A3 

— Józef Żebetski z Poznania z modelami F5-X, F5-10 

— Adam Trzpis z Rzeszowa z modelem DM. 

5. Na mistrzostwa Europy modeli jachtów NAYTGA w Por- 
toroż w Jugosławii: 

— Romuald Albrecht z Poznania z modelami FS-X t FS-lfl 
Wacław Kozłowski z Łodzi z modelami DM. DX 

— Janusz Walicki ze Szczecina z modelami F5-X, F5-M 

— Jerzy Przybysz z Poznania z modelami FS-M, F5-10, 

6. Na mistrzostwa Europy modeli samochodów FEMA w 
Bratysławie w CSRS: 

— Jerzy Olejnik z Katowic z modelarni 1,5 cm* 

— Jan Kurek z Poznania z modelami 2,3 cm* 

— Jerzy Zieliński z Bydgoszczy z modelami 5,0 cm* 

— Rudolf Rockstein z Katowic z modelarni 5,0 cm* 

— Jan Wróbel z Poznania z modelami 10,0 cm 3 , 

Życzymy im wszystkim pomyślnych startów 1 wspania¬ 
łych wyników. J t M, 


MODELARZ 




STRZELAJĄCE DZIAŁA W MODELACH PŁYWAJĄCYCH 



Działo, Przekrój wiciy działowej i widok działa iew€|o z odwiedzionym, zamkiem 
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Komora iam±0*va (iwa 


Opisane niżej urządzenie 
opracowane zostało dla mo¬ 
delu niszczyciela OEP „Or- 
kan ł \ budowane w podziałee 
1 1 5o wg „Planów Modelar¬ 
skich' 1 nr 24, z możliwością 
zastosowania analogicznego 
rozwiązania w Innych mode¬ 
lach dla różnych kalibrów 
dział. Generalnym założeniem 
konstrukcyjnym tego urzą¬ 
dzenia było uzyskanie Jedno¬ 
razowego efektu odpalenia 
dział artylerii głównej w 
określonym momencie. Kon¬ 
strukcja dostosowana jest do 
nabói startowych, które moż¬ 
na nabyć w sklepach my¬ 
śliwskich i sportowych, Wa¬ 
dą Jej jest dość znaczny cię¬ 
żar. 

Całość, łącznie z lufami, 
wykonana jest z mosiądzu, 
gdyż Jest on łatwy do luto¬ 
wania. Lutować należy wszy¬ 
stkie części po uprzednim 
pobieleniu. Istotne Jest, aby 
całość konstrukcji była dość 
masywna i dobrze spasowana 
(ruchomy zamek i wyjmo¬ 
wana komora amunicyjna), 
gdyż siły występujące w u- 
rządzenlu są dość znaczne. 

Wyzwalanie następuję przez 
pociągniecie linek spustowych 
uruchamianych przez dowol¬ 
ny mechanizm czasowy. Za¬ 
mek uzyskuje ruch do przo¬ 
du dzięki działaniu sprężyn. 
Ładowanie odbywa się po 
ustawieniu zamka w pozycji 
wyjściowej, przy czym zamek 
opiera się zaczepem o tylną 
oporą komory zamkowej. Do 
przedniej części komory zam¬ 
kowej wkłada się komorę 
amunicyjną z nabojem star¬ 
towym, który zostaje odpa¬ 
lony w chwili uderzenia igli¬ 
cy w spłonkę. 

Całość konstrukcji Ilustrują 
rysunki. 

Naciąg sprężyn należy usta¬ 
lić doświadczalnie. Po każ¬ 
dym zakończeniu strzelania 
należy w jak najkrótszym 
czasie przeprowadzić czysz¬ 
czenie całości urządzeń z lu¬ 
fami, gdyż gazy powstające 
przy strzelaniu mają własno¬ 
ści korodujące. 

Uwaga: Do Komory amuni¬ 
cyjnej nie należy dokładać 
żadnych materiałów łatwopal¬ 
nych ani blokować lufy przed 
strzelaniem, ponieważ grozi 
to zniszczeniem modelu, 

” MAREK HALTER 


Zamek 


Komora amunicyjna wraz z nabojem startowym 



MODELARZ 
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Wykres charakterystyki wyładowania ogniw akumulatorowych 
typu KK w temperaturze 



Wykres charakterystyki wyładowania ogniwa akumulatorowego 
typu Kn-MżS w temperaturze 20 ° 


Wykres charakterystyki ładowania ogniw akumulatorowych 
srebro-(tynkowych w temperaturze 20° 



Wykres charakterystyki ładowania ogniwa akumulatorowego 
typu KN-0j£5 w temperaturze 20° 



Wykres charakterystyki wyładowania ogniw akumulatorowy 
wy eh w temperaturze 20° 


Wykres charakterystyki lodowania ogniw akumula¬ 
torowych KK w temperaturze 



Wykres zmian napięcia wyładowania w Wykres zmian napięcia ładowania w sta- Charakterystyka zmian napięcia ładowania w 
zależności od natężenia prądu wy lądową- leżności od natężenia prądu ładowania zależności od natężenia prądu ładowania ogniw 
ula ogniw akumulatorowych srebro-cyn- ogniwa akumulatorowego typu KNH),QJ akumulatorowych typu KK naładowanych w &V Ł 
kowych naładowanych w fi 0 '#, Stf% I 1 &0°V naładowanego w M%. J HW% ■#% i 100% 





































































































































































































































































































































































































DONIOSŁA 



Dzień 17 czerwca br* dla pracowników Polacy Młodzieży w Tarnowie 
był dniem niezwykle uroczy siym. W 9 mac hu pałacu odbywało się 
Wojewódzka sesja popularno-naukowa poświecona wychowaniu 
pozaszkolnemu* Wygłaszano bogate w treść referaty m.jn. wicekuratora 
mgra Bronisława Paszkowskiego pt* „Dorobek placówek wychowania 
pozaszkolnego okręgu krakowskiego w okresie dwudziestolecia 1 ' 
oraz prof. dra Ryszarda Wroczyńskiego pt. „Rola placówek 
wychowania pozaszkolnego w jednolitym systemie oświaty 
i wychowania". Działo się to wszystko z okazji XX-lecia istnienia tej 
placówki, która od skromnej harcówki ZHP, poprzez MDK, doszła do 
zaszczytnej nazwy Pałacu Młodzieży — jedyny tego rodzaju ośrodek 
w Polsce z siedzibę w mieście powiatowym* 



Robot EMDEKUS, który powstał przy 
wspólnym wysiłku modelarzy pod kie¬ 
rownictwem inż. Jerzego Jaśki 



W pracowni elektronicznej powstają własne przyrządy pomiarowe 


Fragment wystawy % jachtami żaglowymi, których kon¬ 
struktorem jest uzdolniony modelarz, a zarazem kierow¬ 
nik działu techniki Krzysztof Mamczarz 



prócz osiągnięć w różnorodnych 
M ^ działach pracy tej placówki bo¬ 
gato przedstawia się dorobek w 
m V dziale techniki. Istnieją trzy 
pracownie modelarskie LOK 
modelarnia okrętowa l lotnicza 
oraz pracownia elektroniki. 

Z okazji XX-lecia modelarze urządzili 
wystawę, która była imponująca. Przygo¬ 
towano modele ze wszystkich dziedzin 
modelarstwa, a więc doskonale jachty żag¬ 
lowe, redukcyjne modele okrętów i statków 
oraz pływające sterowane radiem, modele 
samochodów, różnych klas modele latające. 
Uwagę zwiedzających zwracał robot EMDE- 
KUS, który na skutek bodźca akustyczne¬ 
go (przez klaśnięeie) opowiadał o sobie, 
że urodził się w 1972 roku, ma wysokość 
220 cm, ciężar 79 kg i Jest robotem kroczą¬ 
cym, podawał zwiedzającym rękę na po¬ 
witanie. Doskonały był też elektroniczny 


kot MRUCZEK, który poruszał się po pod¬ 
łodze reagując na światło elektryczne, Kie¬ 
dy zapalał się reflektor, dążył do tego pun¬ 
ktu. Gdy reflektor gasł, szukał nowego 
źródła światła, ażeby znów podążyć do 
niego. 

Że tak bogaty dorobek mogli przedstawić 
modelarze z Pałacu Młodzieży w Tarnowie 
niemała w tym zasługa naszego wycho¬ 
wanka, modelarza Krzysztofa Mamczarza. 
który jest tam kierownikiem działu tech¬ 
niki. Człowiek ten pracuje z prawdziwą 
pasją hobbysty. Przychylny tym poczyna¬ 
niom Jest również dyrektor Pałacu Młodzie¬ 
ży w Tarnowie, zasłużony pedagog mgr 
Józef Skubaja, 

Z okazji ich jubileuszu Redakcja nasza 
życzy całemu zespołowi dalszych sukce¬ 
sów w pięknej pracy wychowawcze], 

STEFAN SMOLIS 


W Pałacu Młodzieży w Tarnowie budowane są też modele samocho¬ 
dów wyczynowych i redukcyjnych 


Modele lotnicze od wielu fal budowane są pod okiem 
instruktora Stanisława Urbana 
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Wykres charaktery¬ 
styki wyładowania 
ogniwa akumulato¬ 
rowego typu KN-0,4$ 
w tenip. 20 J 


wykres charaktery¬ 
styki ład owa ni a og¬ 
niwa akumulatoro¬ 
wego typu Kn-MS w 
temperaturze 2 &* 



m 4Ó w f® m m om 


ADRESY WYTWÓRCÓW 


20 


W 




ffl 


W Ifm*! 


Wykres zmian napięcia ładowania w zależności 
od natężenia prądu ładowania ogniwa akumu¬ 
latorowego typu Kn- 0,45 naładowanego w 0^, 

50 % i i om; 



Wykres zmian napięcia ładowania w zależności 
ud natężenia prądu ładowania ogniwa akumu¬ 
latorowego typu KN-o f 225 naładowanego w #%« 
* loir 


I WARUNKI ZAMAWIANIA 
OGNIW AKUMULATOROWYCH 
ZASADOWYCH 


Producentem ogniw akumulatoro¬ 
wych typu KN-0.05, KN-0*125 i KN-045 
jest Zakład Wytwórczy Ogniw i Ba¬ 
terii „Centra"; w Poznaniu, uL Mi¬ 
chała 41* 

Ogniwa akumulatorowe typu 
KN-MS i KN-Ó+225 są dostępne 
w sprzedaży detalicznej w sklepach 
elektrotechnicznych oraz placówkach 
i sklepach ZURIT, 

P rod uce n te rn ba te r U a k umu l a toro¬ 
wych kadmowó-niklowych szczel¬ 
nych budowy cylindrycznej typu 
KR-0,45* KR-0,9 oraz ogniw aku¬ 

mulatorowych typu KK-1 i KK-2 
jest Centralne Laboratorium Aku¬ 
mulatorów i Ogniw w poznaniu, 
»L Forteczna 12/H* Zamówienia na 
akumulatory produkowane przez 
Centralne Laboratorium Akumula¬ 


torów 1 Ogniw w Poznaniu należy 
składać bezpośrednio u producenta. 

Producentem ogniw akumulatoro¬ 
wych do latarek 1 lamp sygnali¬ 
zacyjnych typu 2 X 4fcJ6 t 2 GKNS 
i 2 x 3CH są Poznańskie Zakłady 
Elektrotechniczne „Alco" Poznań, al. 
Forteczna 12.14* 

Producentem ogniw akumulatoro¬ 
wych zasadowych srebro-cynkowych 
typu C-1,5 i C,5 jest Centralne 
Laboratorium Akumulatorów Ogniw 
i Baterii w Poznaniu, al* Fortecz¬ 
na 12/14 i tam też można składać 
bezpośrednio zamówienia. 

Producentem ogniw akumulatoro¬ 
wych zasadowych srebro-cy tiko¬ 
wych typu Ol OS i C20 są poznań¬ 
skie Zakłady Elektrotechniczne 
„Ałęo" Poznań, al* Forteczna 12/14* 

Wszystkie wyżej omówione ogniwa 
akumulatorowe są wymiarowo 1 pa¬ 
rametrycznie wymienne z analogicz¬ 
nymi wyrobami zagranicznymi, 
W celu prawidłowej eksploatacji 
i konserwacji ogniw należy prze¬ 
strzegać zaleceń wytwórcy zawartych 
w instrukcji obsługi. 

WOJCIECH SZANTER 

Przy opracowaniu korzystano 
z katalogu 13-fl wydanego przez 
Wydawnictwa Przemysłu Maszynowe¬ 
go „Wema” T roku t&SS* 


MODEL SAMOCHODU OSOBOWEGO CITROEN DYANE 


Miłośnicy motoryzacji z pewnością 
potrafiliby wymienić wszystkie typy 
samochodów produkowanych obecnie 
przez znaną francuską Fabrykę Samo¬ 
chodów CITROEN, Mniej natomiast zna¬ 
ny Jest założyciel fabryki — ANDRE 
CITROEN,' 

ANDRE CITROEN był pochodzenia 
polsko-holenderskiego, początek jego 
działalności to praca w przemyśle zbro¬ 
jeniowym. Znacznie później przystąpił 
do produkcji samochodów. Jako pierw¬ 
szy w Europie rozpoczął ich taśmową 
produkcję na wzór Henry Forda, po¬ 
tentata samochodowego w Stanach Zjed¬ 
noczonych. Andre Citroena zwano ^.For¬ 
dem Europy", 

Samochody z jego fabryki należały 
do najlepszych, o czym świadczy próba, 
którą przeprowadził w roku 1933. 

Z produkowanych ówcześnie samocho¬ 
dów Citroena typu B C:V wybrano pierw¬ 
szy lepszy L przekazano do próbv po¬ 
legającej na przejechaniu 300 tysięcy 
kilometrów, przy czym mógł się on tyl¬ 
ko zatrzymywać w celu uzupełnienia 
paliwa i zmiany oleju, ale bez wyłą¬ 
czania silnika. Samochód krążył po to- 
rze Monthtery dniem 1 nocą, w upały 
i słoty* w burzę I huragany przez prze¬ 
szło cztery miesiące* przez 1,14 dohy 


rzeczywistej jazdy. Po stwierdzeniu 
przejazdu 3flo tysięcy kilometrów samo¬ 
chód, pod kontrolą specjalnej komisji 
technicznej l sportowej, rozebrano, aby 
stwierdzić, że wszystkie części i zespo¬ 
ły był ściśle normalne, seryjne. 

Citroćn U OV przejechał 300 tysięcy 
kilometrów z przeciętną szybkością 
93 km/godz* nie ulegając w tym cza¬ 
sie żadnym uszkodzeniom technicznym. 
Ustanowił przy tym aż 106 rekordów 
światowych i lfli międzynarodowych. 

Obecnie produkowane samochody ze 
znakiem firmowym Citroena należą 
również do grupy najlepszych; bezkon¬ 
kurencyjne jest zwłaszcza ich zawiesze¬ 
nie. 

Przedstawiony na planie samochód 
CITROEN DYANE stanowi dalszą wersję 
taniego samochodu popularnego — 
Citroćna 2 CV. określonego mianem 
najbrzydszego samochodu świata* Kon¬ 
strukcja Jego podwozia czyni z niego 
pojazd o wszechstronnym zastosowaniu* 
Może więc spełniać rolę samochodu 
osobowego* furgonu, dostawczego, uni¬ 
wersalnego, kabrioletu Hp. 

CITROEN DYANE produkowany jest 
w dwóch wersjach, jako; DYANE 6 — 
z silnikiem o pojemności 597 cm* 1 mo¬ 
cy 2fl KM. przy pomocy którego osiąga 


szybkość iis km/h, DYANE 4 — z sil¬ 
nikiem o pojemności 435 cm*, mocy 
23 KM i szybkości 101 km/h, 

W obu przypadkach stosowany jest 
silnik typu bokser, dwucylindrowy, 
chłodzony powietrzem, umieszczony z 
przodu. Poza odmienną pojemnością 
silnika i mocą, obie wersje samochodu 
niczym innym się nie różnią. 

DANE WIELKOŚCIOWE SAMOCHODU 
SĄ NASTĘPUJĄCE; 


długość 
szerokość 
wysokość 
rozstaw osi 
wymiar ogumienia 


3900 mm 
1500 mm 
1549 min 
2409 mm 
125K3Ś0 


WSKAZÓWKI DLA MODELARZY 

Nadwozie modelu najlepiej wykonać 
z blachy, W wersji uproszczonej za¬ 
stosować można odpowiedniej grubości 
deseczki z drewna olchy lub lipy. Mo¬ 
del możemy malować w następujących 
kolorach: białym* jamopopielatym* blę^ 
kłtnym T żółtym* ceglastym i Jasnoczer- 
wemy m. 

ZENON DUTKIEWICZ 
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PODZIAŁKA LINIOWA 


POMARAŃCZOWE 
CZERWONE 
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NESTOR 

POLSKIEGO 

LOTNICTWA 


In i. Michał Scipio del Campo — pionier polskiego lotnictwa — 
ukończył 85 lat. Żyje w naszym społeczeństwie lotniczym, słynny 
ongiś w całej Europie, jeden z pierwszych i najstarszych stażem 
polskich lotników. Latał na takich typach samolotów (zwanych 
wówczas aeroplanami}, które są już tylko unikalnymi i bardzo 
cennymi eksponatami muzealnymi Latał w okresie, który był 
początkiem ery lotnictwa. Zaranie dziejów lotnictwa to również 
początek modelarstwa lotniczego. Znani konstruktorzy aparatów 
latających budowali bowiem pierwowzory w postaci modeli, aby 
praktycznie przekonać się o ich właściwościach lotnych. Z modelami 
takimi spotykał sią i nasi nestor, a zainteresowania te wykazuje 
i dzisiaj, biorąc często udział w roli honorowego gościa w lokalnych 
zawodach modelarskich. 



Michał Scipio del Campo u rodzi t się 
26 stycznia 1887 roku w Rajkach pod 
Berdyczowem. Maturę zdał w Ifl04 r, 
w szkole realnej w Kijowie. Tam też 
studiował na politechnice, a potem we 
Francji i Belgii, gdzie uzyskał dyplom 
inżyniera-mechanika, Od najmłodszych, 
lat pociągały go przygody l urok ryzyka 
w pokonywaniu niebezpieczeństw. Ma¬ 
jąc 13 lat przepłyną! szeroko rozlany 
Dniepr pod Kijowem. Czepiał się skrzy¬ 
deł wiatraków i obracał wraz z nimi 
jak w lotniczej pętli, co stanowiło, jak 
wspomina, jego pierwsze loty w oo- 
wietrzu. Uprawiał różne dyscypliny 
sportowe i w tym zapewne tkwi tajem¬ 
nica Jego wspaniałej kondycji fizycznej, 
jaką zachowuje do dzisiaj. Był zapalo¬ 
nym automobilistą i myśliwym, którym 
to pasjom Jest wierny do dziś. 

W kijowskim iluzjonie (tak nazywały 
się wtedy kina> oglądał historyczny 
film o wzlocie braci Wright, Zafascyno¬ 
wany filmem wybrał zawód, najwspa¬ 
nialszą przygodę — latanie. Studiując 
we Francji usiłował wznieść się w po¬ 
wietrze na swego rodzaju szybowcu, 
który holowany był przez... motocykl. 
Kilka razy wzlatywał balonem i przy 
pomocy latawców, które przeznaczone 
były do celów obserwacyjnych, pocią¬ 
gał go jednak inny rodzaj lotu — lot 
ówczesnym aeroplanem. 

Poznał stawnego Farmana i w jego 
szkole rozpoczął naukę latania. Mając 
22 lata uzyskał dyplom pilota. Poznał 
sławy lotnicze tego okresu: Santos-Du- 
monta. Morane, Blerlota, Hanrlota. przy¬ 
jaźnił się i Geo Chavezem, Lathamem. 
Haber-Włyńsklm, Igorem Sikorskim 
i wieloma Innymi. 

Latał brawurowo na różnych typach 
samolotów i uczestniczył w wielu mi¬ 
tyngach lotniczych na terenie całej Eu¬ 
ropy, W 191Ó r. prowadził szkołę pilota¬ 
żu w Moskwie. Dokonał m,in. przelotu 
na trasie Moskwa-Petersburg, za który 
dostał oryginalny żeton z czystego zło¬ 
ta (posiada go w swoich zbiorach), 

W iflli r* inż. Scipio del Campo przy¬ 
był do Warszawy na zaproszenie War¬ 
szawskiego Towarzystwa Lotniczego 
„Aytata** I został szefem szkoły pilotów, 
po Henryku Segno, również Jednym z 
pierwszych polskich lotników. Wiele 
razy demonstrował swe loty nad War¬ 
szawą. Jest pierwszym Polakiem, który 


Nestor polskiego lotnictwa Inż. Michał 
Scipio Del Campo, Katowice 


odbył na samolocie 18-minutowy lot 
na wysokości 400-Suti m w dniu Ki sierp¬ 
niu KU i r, około godz, lii, W Lym też 
roku oblatał zbudowany w hangarze 
..Avialy” na Polu Mokotowskim samo¬ 
lot konstrukcji Cywińskiego i Zbierań- 
sklcgó. Byl to pierwszy aparat latający 
konstrukcji całkowicie polskiej, który 
unosił się skutecznie w powietrzu. Pięć 
lut temu, na urodziny otrzymał w upo¬ 
minku od Zarządu Głównego Aeroklu¬ 
bu PRL śliczny model właśnie tego sa¬ 
molotu, którym bardzo się szczyci 
i mile wspomina loty na tym pierwszym 
udanym samolocie naszej rodzimej kon¬ 
strukcji. 

Tnż. Michał Scipio del Campo latał 
również w Częstochowie, Sosnowcu, 
Bielsku, Cieszynie, Krakowie, Tarnowie, 
Rzeszowie, Białymstoku i wielu innych 
miastach polskich. Jego brawurowe lo¬ 
ty cieszyły się zrozumiałym zaintereso¬ 
waniem. Samolot przecież Jeszcze wtedy 
budzi) olbrzymią sensację. Latanie Jed¬ 
nak w tym czasie — w czasie gdy pow¬ 
stawało lotnictwo, połączone było z du¬ 
żym ryzykiem i niebezpieczeństwem, 
W licznych popisach i pokazach samo¬ 
lot jego kilkakrotnie ulegał różnym 
wypadkom, a pilot cudem wprost ucho¬ 
dził z życiem z tych opresji, W 1912 r. 
władze carskie zlikwidowały ,,Aviafę ,f ; 
inż, Michał Scipio del Campo przeniósł 
się więc do Moskwy, a następnie do 
Kijowa, gdzie był oblatywaczem samo¬ 
lotów konstrukcji Tereszczenki. Podczas 
jednego z lotów w Turkiestanie rozbił 
się ze swym samolotem 1 uległ bardzo 
ciężkim obrażeniom, 

W czasie I wojny Światowej był in¬ 
ternowany w Niemczech, a potem udał 
się do krajów skandynawskich, gdzie 
przebywał do końca wojny. W tym cza¬ 
sie studiował w Norwegii i pracował 
w Szwecji Jako inżynier-termodyna¬ 
mik. w tym zawodzie pracował w la¬ 
tach i 918—1929 kolejno w Berlinie, Me¬ 
diolanie i Paryżu. W 1920 r. latał jesz¬ 
cze w Poznaniu, biorąc udział w orga¬ 
nizowaniu dostaw sprzętu lotniczego 
dla Polski, potem we Francji, W la¬ 
tach 1930—193J przebywał w Rio dc 
Janeiro w Ameryce Południowej, skąd 
w 1934 r, wrócił do kraju i osiedlił się 
w Sokołowie Podlaskim, Lata okupacji 
spędził w Warszawie, a po powstaniu 
wysiedlony został w kieleckie. 

Pn wyzwoleniu przybył do Katowic 
i od 1945 r, pracował jako inżynler- 
termodynamik, oddając swe wieloletnie 
bogate doświadczenia fachowe naszej 
odradzającej się gospodarce narodowej 
w zakresie budowy pieców przemysło¬ 
wych, W 1963 r, przeszedł na emerytu¬ 
rę i został tłumaczem przysięgłym, gdyż 
zna biegle, w mowie i piśmie, języki 
obce: rosyjski, francuski, angielski, nie¬ 
miecki, włoski, hiszpański, portugalski, 
duński, szwedzki i norweski, 

Inż. Michał Scipio del Campo jest 
członkiem-założycielem Klubu Seniorów 
Lotnictwa Aeroklubu PRL I Członkiem 
Honorowym Aeroklubu Śląskiego, Bie¬ 
rze nadal aktywny udział w lotniczej 
oracy społecznej, a szczególnie w spot¬ 
kaniach z młodzieżą, której barwnie 
i ciekawie opowiada o swoim życiu peł¬ 
nym przygód i o pionierskich lotach na 
pierwszych aparatach latających. Widzi 
zawsze w młodzieży wdzięczne audyto¬ 
rium, szczerze zainteresowane zagad¬ 
nieniami historii lotnictwa. Jest nie¬ 
zwykle żywotny. 

Za swą pionierską działalność lotni¬ 
czą otrzymał wiele wysokich odznaczeń, 
a szczególnie szczyci się nadanym mu 
w 1962 r. Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. W swoich zbiorach 
ma wiele osobistych, bardzo ciekawych 
oamiątek, które są wspomnieniem jego 
żyda. Posiada również dużo dowodów 
pamięci w postaci specjalnych pism, 
różnych medali lotniczych itp. otrzy¬ 
manych od wielu osób i instytucji na¬ 
szego lotnictwa. 

Inżynierowi Michałowi Scipio del 
Campo — nestorowi polskiego lotnictwa 
— życzymy serdecznie, abv żył długo 
1 szczęśliwie w dobrym zdrowiu I sa¬ 
mopoczuciu. 

STANISŁAW MEUS 

Członek Klubu Seniorów) Lotnie (ten 

Redukcjo „Modelarz®*’ iv imieniu wła¬ 
snym i swych Cz&telnlkóto-modelarzp 
sktdda Szanownemu Jubflatouh serdecz¬ 
ne tyczenia zdrotuia. szczęścia, wszel¬ 
kie} pomyślności i długich lat tycia . 
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BIBLIOTECZKA 

1000 SŁÓW 
O SAMOLOCIE 
I LOTNICTWIE 


Wydawnictwo MON wydało czwartą 
z kolei małą ilustrowaną encyklopedie 
wiedzy technicznej, bo tak chyba można 
nazwać słynne już wydania *,1000 słów”. 
Pierwsza pt. ,,1000 słów o morzu i okrę¬ 
cie" doczekała się już 2 wydań, druga 
„1000 słów o radiu i elektronice" oraz 
trzecia **100i] słów o rakiecie i kosmosie” 
również cieszyły się powodzeniem i uka¬ 
zały się już ich wznowienia. Należy 
więc sądzić, że i obecne ,*1000 słów 
o samolocie i lotnictwie' 1 może leż 
liczyć na popularność wśród miłośników 
tematyki lotniczej i nie tylko, 

Ukfad książki jest podobny do po¬ 
przednich. Hasła, zamieszczone alfabe¬ 
tycznie, zawierają encyklopedyczną treść 
na dany temat. Autor podzielił pracę na 
część encyklopedyczną, od A' do Z. na¬ 
stępny rozdział nosi tytuł „Znani i za¬ 
służeni ludzie lotnictwa ą) w Polsce, 
b) w święcie i na zakończenie kronika 
najważniejszych wydarzeń w historii 
lotnictwa polskiego i światowego. Cie¬ 
kawym i cennym dodatkiem są wielo¬ 
barwne tablice stopni wojskowych i od¬ 
znak specjalności lotniczych naszego 
lotnictwa, znaków rozpoznawczych sa¬ 
molotów wojskowych 70 państw, dystyn¬ 
kcje pracowników LOT-u* odznak lotni¬ 
ctwa sportowego APRL oraz znaków 
rozpoznawczych 49 większych przedsta¬ 
wicielstw lotniczych całego świata. 

Wątpliwości może budzić zbyt rozbu¬ 
dowana część druga i trzecia, na które 
poświęcano aż 115 (od 201 do 316) stron, 
przy niedostatku haseł zasadniczych o 
charakterze technicznym. Wyraźnym 
mankamentem jest natomiast stosunko¬ 
wo niewielka ilość rysunków ilustrują¬ 
cych poszczególne hasła oraz bardzo 
słabe technicznie reprodukcje zdjęć. 

Treść haseł, których jest ponad tysiąc, 
dotyczy dziedzin naukowych i technicz^ 
nych związanych ściśle z lotnictwem* 
jak: aerodynamika, mechanika lotu, 

konstrukcja i budowa statków powietrz¬ 
nych, nawigacja lotnicza, różne urzą¬ 
dzenia naziemne związane z lotnictwem 
oraz terminy z historii lotnictwa. Mogą 
one być pomocne każdemu modelarzowi 
i miłośnikowi lotnictwa, którym zakup 
tej książki gorąco polecamy. 


Jerzy Domański, 1000 SŁÓW O SAMO- 
LOCIE I LOTNICTWIE. Wydawnictwo 
MON 1971 r, Stron 316. Okładka sztywna, 
lakierowana. Nakład 10 900 egz. Cena 
40 zŁ 


„MODELARZ” POMAGA 

Kpt, Frantiśek Marek — Prokopa Yelikćho 2072, Taboł, CSRS, wymieni plany 
pancernika n IOVA” 1 „SCHARNHORST”. „PRINZ EUGEN”, „LUTZÓW”, „ATO- 
RIA”, „LEXINGTON*\ „PENSYLWANIA” za egzemplarze „Małego Modelarza” 
z samolotami z okresu II wojny światowej, pancernika „RÓDNEY”, • Walde¬ 
mar Gubała — Łódź, ul. Pabianicka 64 m. 76, posiada do odstąpienia dwie książ¬ 
ki wydawnictwa zachodnioniemiecklego Lech mann s Verlag MUnchen pt, „Schlffc 
und FLugzeuge des US Flotte”, „Das klclne panzerbuch”, # Roman Mucha — 
Kraków 28, cen, J!h D tł bl. 1 m. 124, posiądą rysunki okrętu historycznego VASA, 
które wymieni na nr 7 „Planów Modelarskich” (krążownik ,*Long Beach' 1 ), • 
Marek Nowak — Szczytna Śląska, pow. Kłodzko, ul. Kłodzka Ja, poszukuje pla¬ 
nów modelarskich pancerników r .HOOD" t , T DUNKERQUE”, niszczyciela „WI¬ 
CHER”, W zamian odstąpi egzemplarze „Modelarza” i „Małego Modelarza” z lat 
1960—I97R. • Andrzej Kowalski — Warszawa, UL Gąbińska Sm. 113, chętnie od¬ 
stąpi silniki modelarskie elektryczne produkcji NRD, o napięciu 24 V, mocy 
25 W 1 7000 obr./min., na prąd stały i zmienny. Wirniki silników uiożyskowane. 
Waga silnika — 0,5 kG. # Jan Kamiński — Łódź, ul. Kilińskiego 78 m. 7* poszu¬ 
kuje nr 5/69 miesięcznika „Mały Modelarz”, za który odda nr 5, fi, 10, 12/71 1 2/12 
tego czasopisma oraz „Plany Modelarskie” nr 2/68 1 4/68, # Tomasz Kuźniar z — 
Kraków, ul. Dzierżyńskiego 10 u m. 9, chętnie odstąpi silnik „Kometa” o pojem¬ 
ności 5 cm\ żarowy* fabrycznie nowy, produkcji ZSRR. • Krzysztof Gębicki — 
Kraków, uL B. Prusa 31 m. 18, posiada do odstąpienia luźne numery miesięczni¬ 
ka „Modelarz”: 12/62, 2* 4, 5, I2/fi4* 8, 11, 12 65, 4. 5, fi. 7—8 r 9, 10. 11, 12/67. 6/68. * 
Tomasz Sienkiewicz — warszawa, ul. Smocza 4 m. 15, poszukuje planów pan¬ 
cernika YAMATO, za które odda luźne egzemplarze „Małego Modelarza” i wy¬ 
dawnictwa „Jungę Welt”, « Marek Kubiczek — Pbarzowice 348, pow. Oświęcim! 
chętnie odkupi całe roczniki miesięcznika ,*ModeLarz” do 1968 roku włącznie. 
Chętnie odstąpi zainteresowanym modelarzom rysunki szkutnicze („Plany Mo¬ 
delarskie”). # Mariusz Flażyński — Warszawa* ul. Rewolucji Październikowej 
95 m. 31, posiada egzemplarze „Małego Modelarza”, które odstąpi Lub wymieni 
na balsę i papier japoński. * Marek Dąbek —* Wrocław 26, ul. Liebknechta 103 
m. 7, posiada szereg egzemplarzy miesięcznika „Mały Modelarz” 1 wydawnictwa 
„Jungo Welt”, które chętnie udostępni zainteresowanym modelarzom. • Andrzej 
Małhomme — Warszawa 22, ul. Barska 5 m. 22, chętnie odstąpi kilka zestawów 
plastykowych modeli samochodów w skali i ; 25 produkcji amerykańskiej* m.Ln. 
CADILLAC V-ifi firmy Jo-han, 


CO - GDZIE - ZA ILE? 


Podajemy niżej kolejną informację 
o stanie zaopatrzenia Centralnej 
Składnicy Harcerskiej w artykuły 
modelarskie i politechniczne z na¬ 
dzieją, że pomoże ona w rozwiąza¬ 
niu podstawowego problemu. Jakim 
jest zdobycie potrzebnych materia¬ 
łów, części 1 przedmiotów. 

W pierwszym rzędzie o materia¬ 
łach podstawowych, interesujących 
każdego modelarza, które wg zapew¬ 
nień Zarządu CSH w Warszawie po¬ 
winny być we wszystkich punktach 
sprzedaży Centralnej Składnicy Har¬ 
cerskiej. 

— zestawy modeli lotniczych z two¬ 
rzyw sztucznych do składania, pro¬ 
dukcji NRD: 

L-60 — 13 zł/szt. IŁ-18 40 zł/szt, IŁ-62 
50 Zł/szt. TU-114 60 zł/Szt. TU-134 

40 zł/szt. TU-104 35 zł/szt. TU-144 

95 Zł/szt. AN-24 35 Zł/szt MIG 21 

15 Zł/szt, SAAB 35 15 zł/szt. Boc- 

ning 727 45 zł/szt, DC-8 60 zł/szt. Ca¬ 
ra velle 25 zł/szt- C om et-4 60 zł/szt. 
MLI 16 zł/szt. MI-4 25 zł/sZt. MI-6 
65 Zł/szt. M1-10K 50 zł/szt. 

Rakieta międzyplanetarna WOSTOK 
130 zł/szt. 

— zestaw wyścigów modeli samo¬ 

chodów produkcji NRD, z 2 tora¬ 


mi, 570 zł: 

jezdnia prosta 270 mm 80 zł 

jezdnia prosta 180 mm 40 zł 

jezdnia prosta 90 mm M zł 

łuk 270 mm 60 zł 

skrzyżowanie 270 mm 100 zł 

— zestaw wyścigów modeli samocho¬ 
dów produkcji NRD: 
samochód „Melkus” 00 ±1 


samochód „Ferrari" 160 zł 

Chappereł 160 zł 

regulator do zestawów 45 zł 

— mikrożaróweczkl bezbarwne 

i kolorowe 3 zł 

— szafy narzędziowe następu¬ 
jących typów: 

mała typu CSH-lfi 4.994 zł 

mała typu CSH-2 3.170 zl 

mała typu 3b 835 zł 

mała typu 4 720 zł 

mała typu 5 89o zł 

mała typu 6 862 zł 

duża typu LOK-3 31,169 zł 

mała modelarstwa lotni¬ 


czego Typ 52 4.062 zł 

— strugnlca modelarska typu SO-2 

2 251 zł 


— stół montażowy modelarski typu 


SM-2 l 618 zł 

— drut miedziany: 0 1, 2, 3, 4, 

5 mm x 500 do 1500 mm od 1,40 
do 36.20 zł 

— drut mosiężny 0 3 x 100 mm do 
3 x 1500 mm, od 0,80 zł do 11*70 zł 

— rurka mosiężna $ 5 x l x 250 do 
5 x 1 x 1500 mm od 20,80 do 124,911 
zł 


— rurka mosiężna 0 4, 6, 12 x 250 
do lSoo mm, od 6*20 do 93*30 zł/szt. 

— rurka aluminiowa 0 16 x l x 100 
do 1500 mm. od 2*90 do 60 zł/szt. 

— blacha ocynkowana 0,5 X 106 x 1000 
mm do 1 x 200 x 500 mm, od 2,50 


zł do 25,10 Zł/SZt., 

— blacha aluminiowa 0,5 x 100 x 100 
do 1 x 200 x 500 mm od 2,00 zł 
do 39*80 zł/szt. 


J.M. 


WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 


CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKOL LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-3081/57 Z DN. 31 
MARCA 1957 R. 

• 


Redaguje kolegium w składziet Bogdan GABRYSIAK* Jan MARCZAK* Henryka 
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